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8-mc posiedzenie Senatu
Warszawa, 28. 2. (PAT) Po referacie sena* 

'W* Żaczka (BBWR) Senat przyjął bez dysku 
w brzmieniu sejmowem nowelę do ustawy 

monopolu spirytusowym.
Następnie Izba przystąpiła do noweli o 
iwy o opodatkowaniu cukiu. Sprawozdaw« 
ienator Żaczek zaznaczył, iż ustawa ma na 

u opodatkowanie cukru poza kontyngen* 
¿m. Nie wpłynie to na cenę cukru w kraju, 
•ta natomiast na celu wstrzymywanie impor* 
:n cukru z Gdańska. Referent wnosi o przyję* 
:’e noweli bez zmian. W czasie dyskusji se* 
stor Głąbiński polemizował z senatorem 

karłowskim, poczem Izba przyjęła nowelę bez 
zmian.

Senator Żaczek referował następnie projekt 
ustawy o funduszu eksportowym. Równowagę 
można osiągnąć przy pomocy wzmożonego 
eksportu. Utworzenie funduszu nie obciąży 
budżetu. Głownem źródłem jego mają być 
zawarte pożyczki udzielone w ubiegłych la* 
tuch, które oblicza się na 60 miljonów zL 

Senator Gross wypowiada się kategorycz 
przeciwko ustawie, która — zdaniem jego 

-  Jest dalszem faworyzowaniem przedsię 
biorstw eksportowych.

Senator Pepłowski oświadczył, iż ustawa 
)eat nie tylko potrzebną, ale szkoda, że zja* 
’uita się zbyt późno. Po końcowem przemó* 
»leufa referenta senatora Żaczka przyjęto 

i w brzmieniu sejmowem.

Potlhom. redakcyjna 
Raneuropu gospodarcz.

PWyż, 28. 2. (PAT.). Na wczorajszem po- 
siedzeniu komitetu do spraw zbytu zboża przed 
stawiciel Jugosławji wypowiedział się na rzecz 
»prowadzenia taryf preferencyjnych. Przed­
stawiciel Austrji oświadczył, że nie można 
wprowadzać systemn preferency jnego bez zgo­
ny wszystkich państw, mogących się powołać 
na klanznlę największego uprzywilejowania. 
Delegat francuski podkreślił, że byłoby pożą- 
danem, aby państwa europejskie przybyły na 
konferencję rzymską, tworząc niejako jedno- 
%  front. "W razie wejścia na drogę systemu 

preferencyjnego przedstawiałoby to znaczne 
trudności. Przedstawiciel Italji domagał się, 
aby przedstawiciele konferencji rzymskiej nie 
uchwalali rezolucyj zbyt wiążących. Przedsta­
wiciel Polski p. Sokołowski podkreślił, że po­
łożenie państw Europy środkowej i wschodniej 
wymaga zarządzeń nadzwyczajnych. Delegat 
francuski wyraził opinję, że w związku z kon­
ferencją rzymską nie należy dążyć do utwo­
rzenia wspólnego frontu państw europejskich 
na rzecz systemu preferencyjnego, natomiast 
wszystkie państwa mogłyby się starać dopomóc 
krajom potrzebującym środkami bardzo różno­
rodnymi. W zakończeniu posiedzenia powołano 
no życia podkomisję redakcyjną, do której 
weszli de1'gaci Niemiec, Jugosławji, Austrji, 
Szwa,jcarji i jako przewodniczący Francois 
Toncet. Zadaniem tej podkomisji będzie przy­
gotowanie sprawozdania, które komitet przed- 
atawi komisji studjów unji europejskiej.
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Berlin, 28. 2, (PA T .). M inisterstw o 
wyżywienia opracowało ostatecznie p ro ­
jekt ustaw y o zmianie ceł agrarnych. P ro ­
jekt ten odesłany został do rady państwa 
Rzeszy, która niezwłocznie przystąpi do 
l!_>iad nad nim. Na dzisiejszem posiedze- 
nT  rady państwa m inister Schiele w dłuż- 
c7̂ m przem ówieniu uzasadniri projekty 
n '.wy o cłach oraz o orogrernie agrar- 
676*'

Następnie przystąpiono do ustawy o uchy* 
leniu przepisów wyjątkowych, związanych 
z pochodzeniem, narodowością, językiem, ra= 
są i religją.

W glosowaniu przyjęto ustawę z poprawka* 
mi, zaproponowanemi przez komisję, a które 
sprowadzają się do zmiany tytułu i do powie* 
rżenia wykonania ustawy p. prezesowi Rady 
Ministrów i poszczególnym ministrom.

Po sprawozdaniu senatora Kamienieckiego 
(BBWR.) przyjęto ustawę, ratyfikującą układ 
dodatkowy do umowy handlowej między Pol* 
ską a Persją z 1927 r.

Ważne zagadnienia samorządowe
w Selmie

Warszawa, 28. 2. (PAT), Połączone komisje 
sejmowe administracyjna i skarbowa na wczo­
rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem po­
sła Hołyńskiego obradowały w dalszym ciągu 
nad wnioskiem BBWR., dotyczącym projektu 
o samoistnym podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejskich. Sprawozdawca wicemarszałek 
Polakiewicz wskazuje, że gminy wiejskie go­
spodarują oszczędnie, jednak niedobór budże­
towy wszystkich gmin wiejskich na terenie 
Rzplitej wynosi około 60 milj. zł. Obecna u- 
stawa przynosi gminom około 40 milj. zł. Usta-

Syfuacja finansowa Państwa
Przed ekspose min. !?aiuszcw$kiego w Senacie

(z) W arszaw a, 28. 2 . (Tel. w!.). W  ko­
łach parlam entarnych spodziewane jest 
bliskie wystąpienie m inistra skarbu M atu­
szewskiego z w yjaśnieniam i i eksposó o 
sytuacji finansowej na jednem  z najbliż­
szych posiedzeń Senatu.

W edług inform acyj z kół m iarodajnych 
deficyt budżetow y za 3 ostatnie miesiące 
roku budżet. 1930/3 1 , wyniesie około 30

miljonów zł.
Kola parlam entarne sądzą, że kw ota ta 

jest w ytyczną dla ew entualnego budżetu 
roku przyszłego, Czyli, że budżet przy­
szły będzie musiał ulec kom presji na su­
mę 120 m iljonów zł. Należy oczekiwać 
m iarodajnych wyjaśnień m inistra skarbu 
co do przewidywań na najbliższą przy­
szłość.

Troska rządu
o ludnośC rybacką wybrzeża

wa nie zawiera nowych obciążeń ludności. Po 
ożywionej dyskusji, w której zabierali głos na. 
in. wiceministrowie skarbu Grodyński i spraw 
wewn. Korsak oraz dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Skarbu Michalski, przedstawi­
ciele opozycji godzą się w zasadzie na projekt 
ustawy, o ile obowiązywałby on na terenie wo­
jewództw centralnych i wschodnich, sprzeci­
wiają się jednakże jego rozszerzeniu na inne 
dzielnice. Jednocześnie poseł Rymar i ks. Szy- 
deiski (Ch. D.) wnieśli o uchylenie dekretu 
p. Prezydenta Rzplitej, nakładającego na gminy 
miejskie i wiejskie obowiązek dostarczania na­
uczycielom mieszkań o: ~z uchylenie nowych 
przepisów meldunkowych. Dyrektor departa­
mentu administracyjnego w Min. Spraw Wewn 
Weisbrot oznajmił, że glosy prasy o ciężarach 
wynikających z zamierzonej ustawy są prze­
sadne. Sprawozdawca poseł Polakiewicz pod 
kreślą, że Min. Spraw Wewn. odroczyło wpr, 
wadzenie nowych przepisów meldunkowych Jr 
dnia 21 lipca 1932 r.

Po dyskusji projekt ustawy z nieznacznem 
poprawkami przyjęto w drugiem i trzeciem czy 
tanin.

(z) W arszaw a, 28. 2 . (Tel. wł ). W ła­
dze centralne interesują się bardzo żywo 
spisem ludności rybackiej na polskierr. 
wybrzeżu. Z ramienia m orskiego urzędu 
rybackiego przeprow adzony zostanie w 
najbliższym  czasie nietylko spis ludności

rybackiej, lecz także spis narzędzi rybac­
kich, inw entarza m artw ego i żywego.

Ankieta ta  ma na celu zbadanie ogól­
nego stanu gospodarczego ludności ry ­
backiej i zależnie od w yniku ewentualne 
pospieszenie jej z pomocą.

Proces prosowir w Bydgoszczy
seissacią d n ia

(z) Warszawa. 28. 2. (PAT). Na 
proces prasowy do Bydgoszczy wy* 
jeżdżają przedstawiciele wszystkich 
pism warszawskich, agencyj oficjał* 
nych i nieoficjalnych i korespondenci

pism zagranicznych. Proces budzi w 
kolach politycznych wielkie zaintere* 
sowanie. Wczoraj obiegła koła noli* 
tyczne pogłoska, że proces ma być 
odroczonv.

P. Prezydent w Spal«
Warszawa, 28. 2. (PAT.). P. Prezydem 

Rzplitej wyjechał wczoraj po południu 
• pały.

d<?

Nowy nfem. w Warszawie
W arszaw a, 28. 2 . (PA T .). Nowomiano- 

wany niemiecki poseł w  W arszaw ie von 
Moltke przybył wczoraj o godz. 10,15 
przed południem w tow arzystw ie swej żo­
ny do W arszaw y. Na dworzec przybyli 
przedstawiciele polskiego M inisterstw a

Spraw Zagrań., referent do spraw nie­
mieckich, członkowie poselstw a niemiec­
kiego na czele z p. Rintelenem  i przed­
stawiciele prasy. Poseł niemiecki von 
Moltke wraz z żoną zamieszkał narazie 
w hotelu Europejskim .

Konfcrcncta rolnicza
es min. Janfa-Polcziińshle^o

Warszawa, 28. 2. (PAT). W dniu 
wczorajszym u p. ministra JantasPo? 
czyńskiego odbyło się zebranie po* 
słów i senatorów z rolnictwa oraz 
przedstawicieli sfer gospodarczych, 
na którem to zebraniu były wicepre* 
zes Banku Polskiego p Młynarski wy 
głosił referat o międzynarodowych 
rokowaniach w sprawie kredytu roi* 
niczego.

0$$ólito-pol$Ha 
honwcncia węglowa
Katowice, 28. 2. (PAT). W dniu 

wczorajszym toczyły się w dalszym 
ciągu obrady "w Oprawie zawarcia o* 
gólnospolskiej konwencji węglowej. 
Zakończenie obi <! podpisanie urno 
wy spodziewane /est w sobotę w po* 
ludnie.

Ciężkie wiezienie
dla przgw óM w  Selrobu

skazany został na 7 miesięcy ciężkie* 
go więzienia, zaś dwóch oskarżonych 
uwolniono.

Lwów, 28. 2. (PAT). Wczoraj w 
nocy zapadł przed tutejszym trybuna*
;em przysięgłych wyrok w procesie 
przeciwko przywódcom Selrobu, by*
/emu senatorowi Chinczynowi i towa 
rzyszom. W wyniku werdyktu przy* 
sięgłych były senator Chinczyn ska*

-----------  — — --------

Hitlerowcu oskarżeni o szkodzenie
Rzeszy

Berlin, 28. 2. (PAT). W komisji budże­
towej Reichstagu poseł centrowy Kohler 
wystąpił z sensacyjnem twierdzeniem, że 
organa prasowe hitlerowskie otrzymują po

Połaci« — Hawaiian®! 
^Białego lw a“

Praga, 28. 2. (PAT.). Prezydent republiki 
Nissaryk nad ’/order „Białego Lwa" następu- 
l.jeym obywa.elom polskim: dr. Antoniemu 
H-Iuzińskiemu, byłemu profesorowi uniwersvte- 
iii warszawskiego order III. klasy i dyr. Bo-

zany został na 5 lat ciężkiego więzić:
nia. Oskarżony Fiałkowski na 3 la ta  j .
więzienia, były poseł Putko oraz Pan j '«ławowi Jakimiakowi — prezesowi głównego 
czyniak po 1 roku. Jeden oskarżony I wydziału związku lekarzy słowackich w Po!

o )  H _____ ___________ • 1 * .  aort O rdon  T V  lr ln n ir

. * t t J > c r w -Miiwołijrm nm/uuawjvm, yUl W1“
ulne informacje o wydarzeniach wewnątrz docznie z kół malkontentów w urz. spr.

iityce zagranicznej.
Mówca apeluje do ministra Curtiusa, a- 

żeby wyda! odnośne zarządzenie przeciw 
cdnośnym informacjom, pochodzącym wi-

urzędu spraw zagr. Rzeszy, Informacje te 
wykorzystywane są przez prasę hitlerow­
ską w sposób tendencyjny i dotychczas wy­
rządziły już poważne szkody niemieckiej po

zagr. Minister Curtius oświadczył, iż zasto­
suje jak najostrzejsze kary dyscyplinarne 
przeciwko urzędnikom, dopuszczającym się 
podobnych niedyskrecyj,

sce order IV. klasy.

Burze na Czarnem Plorzu
Wiedeń, 28. 2. (PAT.). Dzienniki wiedeń­

skie donoszą z Bukaresztu: Na Morzu Czarnem 
szaleją od kilku dni katastrofalne burze, któ­
rych ofiarą padło kilka parowców i wiele ofiar 
w ludziach. Angielski parowiec „Wielfield" 
oraz parowiec „Treviav" zostały rzucone na 
rafę podwodną. 14 marynarzy okrętu „Wiel­
field“ zostało zmytych falą z pokładu i uto­
nęło. W końcu parowiec norweski zdołał 
przyjść tonącym okrętom z pomocą i uratował 
życie reszcie załogi. Na mieliźnie osiadł sta­
tek niemiecki „Ceres", który wiózł ładunek 
zboża z Rosji do Konstancji.
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P o m o rsk i (ro n i w a lk i
z  bezrobociem

Dzielnica nasza niem niej dotkliw ie, jak 
reszta Polski, odczuwa skutki kryzysu 
gospodarczego a klęska bezrobocia do­
tknęła Pom orze nader silnie.

W  czasach norm alnych rolnictw o nasze 
i przem ysł zatrudniały  poważną ilość sił 
najem nych —  a ponadto rozbudowa Gdy­
ni ściągnęła na w ybrzeże wielką rzeszę 
pracowników z całej Polski, co w okre­
sie zimowym, z uwagi na wstrzym anie 
budowy, zazwyczaj powiększa znacznie 
stan bezrobocia na Pom orzu.

Jeżeli w Polsce liczym y 350 tysięcy za­
rejestrow anych bezrobotnych, co stanowi 
1 ,1 7 % ogółu ludności Państw a, to  na Po­
morzu mamy ich do 24 tysięcy, więc 
2 ,4 %, a w m iastach do 7 % obywateli 
jest pozbawionych pracy. W ogóle m iasta 
dostarczają 7 7 % bezrobotnych zarejestro 
wanych a reszta (2 3 %) pochodzi ze wsi. 
Kobiet w tern jest 1 5 %. N ajw ięcej bez­
robotnych jest dzisiaj w następujących 
m iastach: G rudziądz —  6 .000, T o ruń  —  
3 .200. Gdynia — 1 .255, Chełm ża —  1 .108, 
Chełmno — 800, S tarogard  —  400 i Świę­
cie 400. Na rolnictwo przypada 7 % (fa­
chowych robotników), przem ysł ma 1 2 %, 
w czem metalowców 5 %, następnie bu­
dowlanych robotników jest 8%, zaś nie­
kwalifikowanych robotników aż 6 7 %, z 
liczb)' 24.000 zarejestrow anych. P raco­
wnicy umysłowi bezrobotni stanowią 6 % 
w powyższej liczbie.

Ponieważ pewna ilość pracowników' 
bezrobotnych całkowicie lub częściowo 
nie podlegała rejestracji, więc obliczenia
nie mogą być ścisłe, 
dają one pogląd 
Pomorzu.

jednakże w zarysie 
stan bezrobocia na

N iekw alifllcow ani ro b o tn icy
Odrazu rzuca się w oczy, iż ciężar za­

gadnienia tego na Pom orzu spoczywa w 
kategorji „niekw alifikowanych“ , gdy np, 
w Łodzi tw orzą masę bezrobotnych fa­
chowi robotnicy w łókniarze a na Śląsku 
— górnicy i metalowcy. .

Taki stan rzeczy, aczkolwiek wydaje 
się pomyślny stosunkowo, jeżeli chodzi 
o możność zatrudnienia i t. d., nastręcza 
poważne trudności i budzi pewne obawy, 
ponieważ pracownik niekwalifikowany 
zarabia norm alnie niewiele i nie posiada 
oszczędności, luźnie zw iązany jest z te­
renem i nie może liczyć na kredyty w o- 
oczeniu, łatw iej ulega redukcji i często­

kroć, jako sezonowo lub niestale za tru ­
dniany, nic nabywa praw  do zasiłków 
ustawowych, więc na wypadek m asowego 
braku pracy tacy robotnicy przysparzają 
najwięcej kłopotu władzom, najbardziej 
bowiem potrzebują pomocy i łatw iej też 
ulegają agitacji burzycieli porządku spo­
łecznego.

Dlatego te ż ,władze państw ow e wspól­
nie z samorządowemu zatroszczyły się 
głównie o zatrudnienie tej kategorji ro­
botników, wychodząc z jedynie słusznej 
zakady. że należy udzielać pomocy przez 
udzielenie możności zarobkowania (choć­
by, minimalnego) a nie przez dobroczyn­
ność publiczną, k tóra musi być trak tow a­
na jako sm utna konieczność w chwilach 
krytycznych. W czasie od kw ietnia do li 
stopada uh. roku zorganizowano szereg 
robót specjalnych na drogach publicz­
nych, w lasach ̂ państwowych, przy tw o­
rzeniu stadionów sportowych .i t. p., któ- 
rc prowadzone były przez samorządy, 
przy w ydatnej pomocy finansowej Rządu 
■ przeciętnie $0% kosztorysów ).

W ten sposób zatrudniono około 9.000 
bezrobotnych, kosztem  3 m iljonów zł, — 
Maran o mc przy tych robotach zatrudniać 
robotników, przynajm niej po 20 tygodni, 
:diy następnie mogli oni korzystać w prze­
ciągu r3 tygodni z zasiłków F. R.

Zresztą podobny sposób ..wym iany“ 
robotników niekwalifikowanych, z prze­
rzucaniem następnie ciężaru ich u trzym a­
nia na Fundusz Bezrobocia, stosowały 
także niektóre fabryki w porozum ieniu z 
organizacjam i ząwodowemi.

P ossuimc »a^n«í<r*aeN »^»,

Sytuacja znacznie pogorszyła się w 
ai-cu grudniu, gdy roboty specjalne um ­
iały być przerwane, ponieważ Fundusz 

Bezrobocia, obciążony nadm iernie w zwią 
..ku z ogólnym wzrostem  bezrobocia, nic

mógł skrócić tak  zwanego m artw ego se- I iż obok kwoty około 300 tysięcy złotych
zonu, podczas k tórego  sezonowi robotni­
cy nie m ają praw  do zasiłków. Z ogólnej 
liczby 24 tysięcy zarejestr. bezrob. o trzy­
m ywało zasiłki F . B. początkowo 12 ty ­
sięcy a ostatn io  8 tysięcy, więc pozostała 
ilość, pom ijając takich sezonowych p ra­
cowników fachowych, którzy zarabiają 
więcej i m ogą oszczędzać (cieśle, m ura­
rze i t. d,), m usiała być w inny sposób 
wspom agana.

I tu taj Rząd wykazał SZCZEGÓLNĄ 
T R O SK L IW O ŚĆ  W O BEC POM O RZA ,
udzielając w ydatnej pomocy doraźnej 
wspom nianej kategorji bezrobotnych, jak 
też sam orządy, częściowo dobrowolnie a 
w niektórych ośrodkach pod presją władz 
państwowych, przystąpiły  do organizow a­
nia akcji zasiłków doraźnych. Ponadto 
w szeregu m iast powstały K om itety O by­
watelskie dla niesienia pomocy dobro­
czynnej najbardziej potrzebującym . Akcja 
powyższa prow adzona do chwili obecnej 
wydała rezu ltaty  niewątpliw ie poważne i 
zbawienne, przyczem podkreślić należy,

ofiarow anych na ten cel przez Rząd, wy­
siliły się ogrom nie nasze M agistraty  i 
W ydziały Pow iatow e, oddając resztki 
sum budżetow ych w ogólnej K W O C IE  
O K O ŁO  7oo T Y SIĘ C Y  złotych na od­
nośną pomoc dla bezrobotnych, z dobro­
czynności zaś publicznej przez K om itety 
Obywatelskie, mimo ciężkich czasów, sze- 
rogą strugą popłynęły dary, których w ar­
tość. również liczona być może na setki 
tysięcy złotych. Na wyróżnienie zasługu­
je K om itet toruński, lecz w szystkie speł­
niły chwalebnie szczytny obowiązek mi­
łosierdzia i poczucia obywatelskiego. P o ­
moc ta  udzielona była w postaci: doży­
wiania w kuchniach ludowych, dostarcza­
nia opału, produktów  żywnościowych czy 
odzieży oraz zasiłków gotówkowych, a 
korzystało z niej kilkanaście tysięcy osób.

P r z e s z ł o  1 © m ^ i o n ó w  w y d a n o  
n a  w a ilS se  z  b e z r o b o e f e m

Ogółem więc na walkę z klęską bezro­
bocia wydał R ząd w ostatnim  roku bud-

5ÍCud nad monem it.

Gdynia ma wielkie znaczenie dla całe! 
Slowaczyzny

W Pradze odbyło się zgromadzenie czecho­
słowackiego „Rotary Clubu“. Odczyt o sytua­
cji gospodarczej w Polsce i stosunkach gospo­
darczych cZechosłowacko-polskich wygłosił p. 
inż. Lang.

„ Z wielkiem zainteresowaniem — mówił inż. 
Lang — śledzimy wszelką akcję polskich czyn­
ników, zmierzającą do podniesienia życia gos­
podarczego Polski, a zwłaszcza tę akcję, w któ­
rej Czechosłowacja może z Polską współpraco­
wać. Jest to przedewszystkiem kwestja tran­
zytu, dróg wodnych i wykorzystanie przez nasz 
eksport Gdyni, jedynego słowiańskiego portu 
na Bałtyku. Polska, zc względu na swe poło­
żenie geograficzno ma wielkie znaczenie dla 
Czechosłowacji, ponieważ stałe uzupełnianie 
sieci kolejowej i wykorzystanie urządzeń por­
towych w Gdyni i Gdańsku, umożliwia jej pro­
wadzenie zdrowej polityki komunikacyjnej, 
przez którą Polska zyskała stanowisko, jako 
państwo tranzytowe w stosunkach Czechosło­
wacji z Rosją, Runiunją i państwami bałtyc- 
kiemi“. ,

Omówiwszy szczegółowo rozwój polskiego 
kolejnictwa, inż. Lang przystąpił do szczegó­
łowej analizy rozwoju Gdyni. „Gdynia jest 
obrazem polskiego rozmachu, przedsiębiorczości

i zrozumienia spraw o doniosłości państwowej. 
Jeżeli mowa jest o cudach, to w Polsce stały 
się 2)o wojnie dwa cuda: pierwszy to „Cud nad 
Wisłą“, który ocalił Polskę ¡rrzed zalewem bol­
szewickim, drugi to cud nad morzem, który 
zamienił ubogą wioskę rybacką, na wielkie i 
portowe miasto". W dalszym ciągu swego od­
czytu stwierdza prelegent, żc Gdyni nie wybu­
dowano dla konkurencji z Gdańskiem, bowiem 
Polska przy swym rozmachu gospodarczym po­
trzebuje obu portów bałtyckich, które też wza­
jemnie się uzupełniają. Przy wzroście Gdyni 
wzrasta równocześnie i Gdańsk.

Dla Czechosłowacji, a przedewszystkiem dla 
Slowaczyzny i Rusi Podkarpackiej oba te por­
ty mają wielkie znaczenie! jako najbliższy do­
stęp do morza. Nic jesteśmy skazani jedynie 
na korzystanie z portów w Hamburgu i Bre­
mie“.

Drugą część swego odczytu poświęcił prele­
gent wzajemnym stosunkom gospodarczym cze- 
chosłowacko-polskim. Przez wzajemne zapo­
znanie się — kończył prelegent — przyjaźń 
czoehosłowacko-polska stanie się podstawą na­
szego rozwoju gospodarczego i kulturalnego i 
naszej lepszej 2)rzyszłości; przyjaźń ta będzie 
nierozerwalna i prawdziwie braterska“.

żetow yin na PO M O R ZU  K W O T Ę  1 M I
L JO Ń  800.000 ZŁ., nie licząc dopłat pań­
stwowych na F undusz Bezrobocia (5 milj.
200.000 zł.), następnie SAM ORZĄDY 
P O M O R SK IE  W Y A SY G N O W A ŁY  —
2 .200.000 ZŁ. i resztę dało bezpośrednio 
społeczeństwo pom orskie w postaci darów 
w naturze i w gotówce.

W stosunku do lat ubiegłych, pomoc 
rządow a była pięciokrotnie większa, a 
także sam orządy znacznie wyższe ofiaro­
wały kwoty na roboty specjalne czy do 
raźną pomoc dla bezrobotnych. Najcięż­
szy okres już mija, ponieważ od 1 marca 
b. r. F undusz Bezrobocia obejmie zasił­
kam i dalsze 9.000 osób i pozostanie już 
tylko 7.000 bezrobotnych, nie otrzym ują­
cych zasiłków ustawowych, z których 
część pomocy doraźnej nie potrzebuje.

N astępnie jest nadzieja, że z wiosną 
znów można będzie przystąpić do robót 
specjalnych. Jednak rozmiarów tej o sta t­
niej akcji, zależnej jirzedewszystkiem  od 
możliwości finansowych Rządu, w tej 
chwili określać nic można, chociaż zapo­
wiedzi są dość optym istyczne.

Co do możliwości uruchom ienia wzglę­
dnie wzmocnienia produkcji przem ysło­
wej na Pom orzu w niniejszym  artykule 
głosu nie zabieramy.

C i ę ż k i  o k r e s  n r z e i r w a I M m i i  
» z c z e ć i i w i e

R easum ując poprzednie wywody, stw ier 
dzić można z całym spokojem, że k ry ­
tyczny okres bezrobocia przetrw aliśm y 
szczęśliwie, jednocześnie zaś podkreślić 
należy, że zarówno czynniki kierow ni­
cze —  urzędowe jak obywatelskie spełniły 
swój obowiązek i wykazały m axim um  do­
brej woli, a robotnik pom orski zdał chlu­
bnie egzamin poczucia obywatelskiego, 
zmysłu państw ow ego i zdrowego rozsąd­
ku, bo w tak ciężkich chwilach, podczas 
„m artw ego sezonu“, gdy głód zaglądał 
mu w oczy a mróz sięgał do kości, nie 
uległ podszeptom  m acherów politycznych 
z pod tej czy innej gwiazdy, usiłujących, 
jak zwykle, w ygryw ać szulerskie atu ty  
przeciwko znienawidzonem u P aństw u . . . 
lub przeciw Rządow i, D robne i spora­
dyczne w ypadki zakłócenia spokoju prze/, 
grupki bezrobotnych, podburzonych prze/ 
ciemne indywidua, o jakich donosił)' ko­
m unikaty prasowe, nie mogą być brane 
pod uwagę.

F iasko zupełne kom unistycznego „dnia 
głodujących“ najlepiej świadczy, jak ro ­
botnik pom orski odnosi się do swego P ań ­
stw a i ustro ju  społecznego, k tóry  nie daje 
mu wprawdzie dzisiaj w ystarczających 
środków bytowania, lecz um ożliwia po­
prawę przez zabezpieczenie ładu i postę­
pu społecznego, jak t e ż — roztacza nad 
nim opiekę w razie potrzeby.

Toruńczyk

JUaif Hitlera naHindcnburga
Armia hronzowgcli koszul przygotowuje sie do „rządów“ w Reichstagu

W dniu 24 lutego obchodziła partja 
nacjonal. socjalistów 11-lecie swojego istnie­
nia. Z okazji tej odbył się entuzjastyczny 
obchód w Monachjum, gdzie Adolf H it'er 
wygłosił płońi enne przemówienie, z któ­
rego podajemy poniższe wyjątki:

„Prasa podała wiadomość, że telefono­
wałem do Berlina udzielając ostrej nagany 
moim posłom za wystąpienie z Reichstagu, 
Otóż oświadczam gdyby nasi posłowie opu­
ścili Reichstag bez porozumienia ze mną 
— nazajutrz byliby lam z powrotem!

Nic w naszym ruchu się nie dzieje bez 
mojej wiedzy i zgody. Więcej nawet: to 
tylko się dzieje, czego ja sobie życzę!

Dalej zwraca się Hitler do partyj rzą­
dzących:

Wy mówicie: „chodzi o sprawy gospo­
darcze!" (Scliiele). Nie, moi wodzowie! 
Chodzi o was. Gdy wy odejdziecie, sto­
sunki gospodarcze się poprawią. Najważ­
niejsza rzecz to żebyście wy znikli z wi­
downi!

Omawiając znane pismo Hirtdenbu ga, 
wzywające Hitlerowców do powrotu do 
parlamentu rzuca „wódz" te niezmiernie 
znamienne uwagi:

„Trzeba raz dobrze uprzytomnić sobie, 
kto właściwie pisał ten listf Nie w ątpm y 
o tern, że nasz pan prezydent Rzeszy był

Sprawa ftaktfata handlow ego 
z Niemcami

Uchwale sejmowej, komisji spraw zagrani* 
cznych ratyfikującej traktat handlowy z Niem 
cami poświęca obszerne uwagi, rzeczowe i 
spokojne krakowski „Czas“. M. in. czytamy: 

„Polsika ponosi w nim duże ofiary, do= 
puszczając na swoje targi przemysł niemie* 
cki, ale ma i perspektywy pewnych zysków 
Ale ponad tern wszyystkiem góruje fakt, 
że została przełamaną zasada przez „exak 
tados“ stawiana, jakoby Polska i Niemcy 
powinny i musiały żyć ze sobą we wrogim 

tylko stosunku.
Traktat ma być tej zasady zaprzeczę* 

>iie*n Ma - -  ?. raczej powinien —• wyka*

zać możność współżycia pokojowego obu 
narodów. Bez przesady można powiedzieć, 
że nietylko treść traktatu ale i sam fakt 
jego ratyfikacji ma równą z treścią donio­
słość.

O ile my byśmy byli udaremnili raty fi* 
kację traktatu, to przegralibyśmy partię 
polityczną. Na nas zrzuconoby winę, żc 
przeszkadzamy stabilizacji stosunków gos= 
podąrczych i politycznych Europy. Ten był 
też główny motyw, który skłonił większość 
komisji do głosowania za ratyfikacją. Nie* 
wątpliwie pójdzie też za tern większość 
sejmowa'.

niegdyś wodzem na polu bitwy, ale wątpi­
my w to, aby był wodzem politycznymi (hu­
czne oklaski). Przeciwnie, my sądzimy że 
on sam słuchać musi komendy. A sądzimy 
tak dlatego, że pan prezydent Rzeszy nie 
popełnił by nigdy osobiście takiego błędu. 
Jeśli pan prezydent ma nadzieję, że naro­
dowa opozycja będzie ratować jego poli­
tykę to nie powinien *on zapominać o tern, 
że ta opozycja dlatego właśnie istnieje po­
nieważ nie kroczyła jego drogami: Gdybyś­
my kierowali się jego polityką nie byłoby 
dziś tej «opozycji, do której prezydent Rze­
szy zwraca się z prośbą (bittend).

My powrócimy do niemieckiego Reichs­
tagu w chwili k tóra się nam wyda stoso­
wną dla dobra niemieckiego narodu. Ani 
sekundy nie myślimy o tem by pomagać 
obecnemu rządowi.

Wiemy że ruch nasz zwycięży! Musimy 
zdobyć silną wieżę ale wiemy że ta wieża 
padnie, jeśli nie dziś to jutro, jeśli nie ju­
tro, to za lat dziesięć! Nadchodzi czas, 
kiedy połowa Reichstagu będ-iie brązowa 
od naszych koszul i przyjdzie chwila, że % 
Reichstagu zabarwi śię tym koiorem. Wów­
czas dowódca Reichswehry ujrzy przed so­
bą całą armję posłów strojnych w brąrcwe 
koszule. W tedy Niemcy będą znów nie­
mieckie, znów wolne i godzina naszego 
zwycięstwa wybije!

Jak  widzimy z  tej mowy Hitler oficjal­
nie występuje przeciw głowie państwa i 
nawołuje jawnie do walki z rządem.
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Dwa prqdy: komunizm i nacjonalizm
wrogie tSiichowi kaiolicgzmn

Program uroczystej akademji ku czci 
Ofca Świętego zawierał m. in. przemówie­
nie docenta Uniw. Warsz, dr. Konrada 
Górskiego p. t.: „Katolicyzm a najżywo­
tniejsze zagadnienie dnia dzisiejszego“. 
Przemówienie to wypowiedziane z prosto­
tą a powagą i siłą argumentacji wywarło 
aa  obecnych silne wrażenie. Wygłoszone 
ono zostało na uroczystości ściśle katolic­
kiej i w obecności przedstawiciela W aty­
kanu, ¡nuncjusza Marmaggiego. Zdawało­
by się więc, że powinny je szerzej uwzglę­
dnić te  przynajmniej organy, które — tak, 
jak to czyni nasza prasa nacjonalistyczna 
— występują zawodowo w roli reprezen­
tantów idei katolickiej, przywłaszczając 
sobie wyłączne prawo do miana obrońców 
katolicyzmu.

Tymczasem nietylko „Gazeta W ar­
szawska", ale — wszystkie pisma rekla­
mujące aż nazbyt głośno swą „katolickość" 
uznały za wskazane zachować jaknajdalej 
idącą dyskrecję. Ograniczyły się tylko do 
wymienienia nazwiska prelegenta i tytułu 
referatu — ale treść postarały się skrupu­
latnie pominąć milczeniem. Ta dyskrecja, 
to przemilczenie było tak wyraźne, że aż 
zagadkowe. Czyżby prasa endecka isto­
tnie i zasadniczo przestawała szermować 
katolicyzmem i swą katolickość reklamo­
wać? Czy też dała temu spokój tylko 
chwilowo, dla odpoczynku, jako — że wy­
bory już minęły i interes wyborczo-agita- 
cyjny chwilowo do tego nie zmusza? A 
może chce otwarcie wznowić walkę, jaką 
przeciw obecnemu Ojcu Świętemu jeszcze 
jako nuncjuszowi prowadził ś, p. ks. Luto­
sławski? W ten sposób różni sceptyczni, 
a  doświadczeni i dobrze znający naszą 
endecję ludzie, którzy przemówienia nie 
słyszeli, próbowali sobie wyjaśnić milcze­
nie prasy „katolicko-narodowej".

Zagadka wyjaśnia się jednak bardzo 
prosto. Odpowiedź na nią daje streszcze­
nie przemówienia prof. Górskiego,

„...dziś roszczą sobie prawo zapanowa­
nia nad umysłami i duszami ludzkości dwa 
prądy społeczno-polityczne, choć walczące 
ze sobą, ale duchowi katolicyzmu jednako 
wrogie, mianowicie komunizm i nacjona­
lizm. Komunizm, zrodzony ze swoistej re- 
ligji humanitaryzmu, z wiary w człowieka, 
która w XVIII wieku wypierać zaczęła w 
Europie wiarę w Boga, dąży do zapewnie­
nia ludzkości szczęścia drogą zupełnego 
uzależnienia jednostki od zbiorowości. Do­
prowadza on w ostatecznych konsekwen­
cjach do brutalnego zdeptania ludzkiej in­
dywidualności, do najwyższej niedoli czło­
wieka, podporządkowanego despotyzmowi 
gromady. Nacjonalizm — dziecko roman­
tycznego patrjolyzmu, akcentującego prze- 
dewszystkiem miłość do narodu, kult na­
rodowej indywidualności, jako najważniej­
szy składnik miłości ojczyzny, uczucia zre­
sztą wspaniałego i z katolicyzmem najzu­
pełniej zgodnego, — nacjonalizm odszedł 
w drugiej połowie XIX wieku od swej 
pierwotnej podstawy idealistycznej, stwo­
rzonej przez romantyzm. Pod wpływem 
materjalizmu dziejowego i przesłanek dar-

— — i

Ustawa o  10% dodalhu
d o  n łcM O rych  p o d a lh d w

Na czwartkowem posiedzeniu Senat 
uchwalił ustawę o poborze 10 proc. do­
datku do niektórych podatków i opłat 
stemplowych. Ustawa ta dotyczy m. i. 
podwyższenia podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych.

Ogłoszenie ustawy nastąpi w dniach 
najbliższych.

Nie będzie zniźfiii plac 
w koleinie! wie

Rozpoczęła się konferencja w Min. Komu» 
nikacji dyrektorów wszystkich dyrekcyj kole» 
jowych pod przewodnictwem p. min. Kuehna.

Tematem obrad były sprawy budżetowe, 
a przedewszystkiem sprawy związane z akcją 
oszczędnościową. Akcja ta prowadzona będzie 
we wszystkich gałęziach gospodarki kolejo» 
wej w ten sposób, aby uzyskać jaknajwiększc 
oszczędności, jednaikże bez uszczuplenia za» 
sadniczych poborów pracowników kolejowych 
i b.ez uciekania się do masowej redukcji.

winizmu przekształcił się w teorję „egoiz­
mu narodowego", w teorję ekspansji i 
agresji wobec innych narodów, jako pod­
stawowego w.a runku ewolucji narodowej",

„...Z odmętu paradoksów moralnych, w 
jakie wtrąca dzisiejszego człowieka, zaró­
wno komunizm, jak i nacjonalizm, wypro­
wadza na jasną i czystą wodę prawdy tyl­
ko katolicyzm“.,.

Jasne to i mocne słowa. I także dot­
kliwe dla naszych „endo-katolików". Nic 
dziwnego, że „Gazeta Warszawska" i re ­
szta prasy nacjonalistycznej pokryła je tak 
dyskretnem milczeniem. Publicznie, na 
zgromadzeniu tak licznem, jak Akademja 
Papieska, w obecności reprezentanta Gło­
wy Kościoła Katolickiego, padły z ust p re­
legenta, słowa, zestawiające z komuniz­
mem i piętnujące jako prąd narówni z ko­
munizmem wrogi katolicyzmowi, — ich, 
którzy się jako jedyni przedstawiciele ka­
tolicyzmu reklamują. To cios naprawdę 
okrutny. To naprawdę okrutne napiętno-

Znany incydent z rzekomym włamywa­
czem, złapanym ...w gabinecie posła pol­
skiego w Moskwie z wytrychem w ręku, 
przy szufladach jego biurka znalazł pełne 
oświetlenie w nocie polskiej do rządu ro­
syjskiego.

„Polski minister pełnomocny Stanisław 
Patek — jak stwierdza nota — wyjechał 
z Moskwy do Warszawy dnia 11 lutego 
r. b. W skutek tego frontowe pokoje pierw­
szego piętra domu, zajmowanego przez po­
selstwo polskie zostały zupełnie niezamie­
szkałe. Wśród tych pokoi znajduje się ga-

Utartym obyczajem rozpoczął organ Ka­
tarzyński ostrzeliwanie obchodu Inrenia 
M arszałka Piłsudskiego.

W tej chwili główny atak skierowany 
został na władze szkolne za to, że ułatwia­
ją młodzieży polskiej złożenie hołdu Zwy­
cięskiemu Naczelnemu Wodzowi Wojsk 
Polskich i Obywatelowi, który, jak głosi 
uchwała sejmowa „dobrze zasłużył się 
Ojczyźnie".

Dla katarzyńsklch redaktorów Marsza­
łek Piłsudski jest tylko „człowiekiem, któ­
ry ze szkolnictwem nie ma żadnego zwią­
zku "...

Niewątpliwie wy panowie macie więcej 
„związku“ ze szkolnictwem, choćby już z 
tego tytułu, że grono wasze „zaszczyca" 
kontroler i „profesor" Kanarowski. tak 
„chlubnie“ zapisany w dziejach szkolnic­
twa polskiego,..

I Mając już taki „tytuł prawny" do na- 
| pominania władz szkolnych i jątrzenia prze-

wanie i zdemaskowanie ich jako obłudni­
ków, wygrywających tylko cyniczni« i dys­
kontujących bez skrupułu wielkie idee i 
hasła na rzecz interesu partyjnego. Zde­
maskowanie to jest tern okrutniejsze, że 
upokarzające, bo okazuje ono na tle życia 
codziennego, że pod maską „obrońców ko­
ścioła:: ukrywają się nawet nie „Wallen- 
rody" ale tylko „pachciarze katolicyzmu" 
bez żadnych podstaw przywłaszczający so­
bie prawo do brania idei katolickiej w 
pacht i monopol, dla jednego tylko celu: 
— „aby interes szedł“ — ich własny, par­
tyjny interes i geszeft.

W tern świetle dyskretne przemilczanie 
przez prasę endecką przemówienia prof. 
Górskiego w sprawozdaniu z Akademji 
Papiesk'ej staje się rzeczą najzupełniej ja­
sną i zrozumiałą. Przemilczanie to jest je­
dnocześnie całkowitem przyznaniem się do 
zarzutów aktu oskarżenia, którym było 
niewątpliwie przemówienie prof. Górskie­
go. R.

binet służbowy posła Patką. W gabinecie 
tym — biuro posła i szafy z urzędowemi 
papierami.

Dnia 16 lutego zakradł się do poselstwa 
złoczyńca, który usiłował kluczem ze so­
bą przyniesionym otworzyć drzwi do ga­
binetu posła. Przy tej właśnie robocie zo­
stał ujęty in flagranti przez członków Po­
selstwa.

Poselstwo miało trudności z natychmia-
stowem wezwaniem odpowiednich organów 
władz, gdyż telefony działały niesprawnie, 
milicja na wezwanie nie reagowała, a dy- * i

ciw ich zarządzeniom, buntujecie się dalej
i przeciw temu, że polska młodz eż może 
uczcić Wielkiego Pątrjotę,

Nie obrażały Was hołdy dla obcych za­
borców i dziś najchętniej widzielibyście za­
pewne by młodzież polska składała hołdy 
obcym generałom.

Byliście, jesteście i pozostaniecie tylko 
niewolnikami kornymi wobec obcych, zu 
chwałymi wobec Swoich,..

A jednak młodzież polska — mi­
mo waszych wysiłków — złoży w 
dniu 19 marca hołd Temu, który w czasie 
niewoli bohatersko walczył z obcym zabor­
cą, który następnie na czele ukochanych 
zastępów żołnierzy polskich wyrąbywał 
szablą granice państwa polskiego a dziś 
skutecznie walcząc ze zdrajcami, warcho­
łami i zbuntowanymi niewolnikami prowa­
dzi Polskę do wielkości i sławy.

Młody Polak.
v  ---- i—

Naprawa bonstytiicpi
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W nadchodzący wtorek odbędzie się ple» 
narne posiedzenie Sejmu p.oświęcone debacie 
nad rewizją konstytucji, wobec upływu prze, 
pisanego 14 dniowego terminu od dnia złoże« 
nia przez klub BBWR. wniosku, zawierającego 
projekt nowej konstytucji.

Dowiadujemy się, że z ramienia Klubu Bi- 
na posiedzeniu tem deklarację ogólną złoży 
prezes tego klubu pos. Jędrzejewicz, zaś refe­
raty o rewizji konstytucji wygłoszą p. <wk 
marszałek Car i przewodniczący komisji kor 
stytucyjnej, pos. prof. Makowski.

Wniosek Klubu BBWR. zostanie następu 
przesłany do komisji konstytucyjnej.

12 B8*aSf<»I®Ow i? SJ $ Si iS 
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W pierwszych dniach marca odbędzie sir 

posiedzenie Rady Nadzorczej Banku Gospod 
Krajowego pod przewodnictwem prezesa dr. 
Romana Góreckiego. Na posiedzeniu tem Ra* 
da rozpatrzy sprawozdanie i bilans Banku ze 
rok operacyjny 1930 wraz z rachunkiem zy » 
fców i strat.

Jak się dowiadujemy, czysty zysk Banku 
wyniesie prawie 12 miljonów złotych, wobe 
12.700 tys. zł. w roku 1929.

żury nocne w Komisarjacie Ludowym 
Spraw Zagranicznych zostały skasowane, 
o czem Poselstwo nie było poinformowa­
ne. Dopiero po dłuższych poszukiwaniach 
członkowie poselstwa odnaleźli szefa pro­
tokółu p. Floryńskiego, który wezwał do 
Poselstwa władze milicyjne. Złoczyńca po­
dał się za D ym tra Piętrowa. Był ubrany 
czysto, nawet dostatnio. Czapka jego no­
siła znaczek kooperatywy wojskowej pra­
cowników G. P. U. W kieszeni posiadał 
kartki tej samej kooperatywy G, P. U. 
Miał torbę listonosza z autentycznym zna­
kiem moskiewskiej poczty nr. 114. W tor­
bie tej miał prosty skórzany portfel do do­
kumentów, trzy zaklejone depesze, zaadre­
sowane na ul. Worowskiego nr. 21, t.j. 
gdzie mieści się poselstwo, do osób zupeł­
nie poselstwu nieznanych, Pozatem znale­
ziono przy nim całe pęki różnorodnych, 
krajowych i zagranicznych kluczy, w ytry­
chów, obcęgów, pilników i t. p„ służących 
do precyzyjnej roboty włamania. Miał 
wreszcie dwie kulki woskowe do robienia 
odcisków kluczy.

Przy robocie złoczyńca najwidoczniej 
omylił się w wyborze klucza.

Bezpośrednio, po przychwyceniu zło­
czyńca twierdził, że jest listonoszem i przy­
szedł z depeszami, potem zaś, że jest zwy­
kłym złodziejem, przyczem UPORCZYWIE 
POWTARZAŁ, ŻE NIE ZOSTAŁ PRZEZ 
NIKOGO DO POSELSTWA PRZYSŁANY 

WYGLĄD ZŁOCZYŃCY, ZACHOWA­
NIE SIĘ ORAZ ZESPÓŁ POZOSTAŁYCH 
OKOLICZNOŚCI NADAJĄ SPRAWIE ZU 
PEŁNIE INNEGO WYGLĄDU I ZNACZĘ 
NIA...

Nota zwraca pozatem uwagę na fakt. 
iż „złodziej" m.m-o że przechodził obok 
drogocennych przedmiotów, jak srebra itp. 
nic z tych rzeczy nie wziął, a dobierał się 
akurat właśnie do biurka posła, w którem 
znajdowały s ę, czy też znajdować się mo­
gły ważne dokumenty.

W końcu nota kategorycznie stwierdza;
„Z OKOLICZNOŚCI SPRAWY WY 

NIKA, ŻE ZŁOCZYŃCA MIAŁ WSPÓL­
NIKÓW, OBMYŚLONY W SZCZEGÓ­
ŁACH PLAN DZIAŁANIA, ORAZ MIAŁ 
SPOSOBY WYKONANIA TEGO PLA­
NU. Władze sowieckie dotychczas nie 
wykazują w tej sprawie w stosąnku do 
poselstwa dostatecznej aktywności. N e 
przeprowadzając na miejscu szczegółu 
wego śledztwa, nie informując of‘cjaln e 
poselstwa o przebiegu sprawy.

Konstatując powyższe fakty, posel­
stwo Rzplitej Polskiej w Moskwie zwra­
ca na nie specjalną uwagę władz sowiec­
kich i domaga się należytego ich w y­
świetlenia SATYSFAKCJI oraz przed­
sięwzięcia wszelkich kroków — ażeby 
podobnego rodzaju incydenty nie pow­
tórzyły się w przyszłości".
Jeszcze jedno ogniwo „koronkowej ro­

boty" sławetnej G. P. U. pękło. I to nie­
tylko nie udało się „włamanie" ale to wła­
śnie włamanie stwierdziło niezbicie że taka 
„dyplomatyczna robota" istnieje, a to jest 

prawdziwym skandalem.

Skandal moskiewski l nota polska
lak agent czcrezwifczajki noszkowal w poselstwie polskie» w Floskwit

-  tek i kaTU katnrzysiy
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filmu Remarque
zmarł z głodu

Tragiczna dieto odMłnszczataca „kochanego bratała'*
■ -y • . ’ _ " •* v ' _■ * . . -

ßuntf krwi przeciwko
maszonle

Zaledwie Hollywood zdołało przeboleć 
śmierć niezrównanego Lona Chąney a, gdy oto 
pożegnało w tych dniach innego swego ulu­
bieńca, Ludwika Wohlheima, bohatera filmu 
Remarquera „Na zachodzie bez zmian1, w któ­
rym kreował niezrównanie rolę Katczyńskie- 
go, czyli, jak go w skróceniu nazywano, Kata.

Śmierć nastąpiła w okolicznościach zaiste 
tragicznych, Kat, któremu ciążyła niepomiernie 
tusza, rozpoczął po zrealizowaniu filmu Re- 
marquea kurację odtłuszczającą. Zachowanie 
djety spowodowało jednak w organizmie Wohl­
heima takie zaburzenia i takie komplikacje, 
że nieszczęsny, po pewnym czasie, niezdolny 
był już wogóle do przyjmowania pokarmów i 
zmarł formalnie z głodu. W dodatku dołączy­
ło się również, na skutek zabójczej kuracji, 
zapalenie ślepej kiszki. Przeprowadzona ope­
racja udała się wprawdzie, niemniej jednak 
Wohlheima nie udało się utrzymać przy ży­
ciu. W kwiecie wieku, w 45-tym roku ży­
cia zastygło serce znakomitego artysty.

Mimo swego niemieckiego nazwiska, Wohl- 
heim był urodzonym Amerykaninem. Podo­
bnież, mimo brutalnego wyrazu swej twarzy, 
swej olbrzymiej postaci i swych kolosalnych 
barek, był to chłop poczciwy z kościami. Ta­
kim był w życiu i takim był w filmie. Stąd 
zarówno w życiu, jak i na ekranie cieszył 6ię 
szczerą sympatją. Był on typowym olbrzy­
mem o gołębiem sercu. Ursusem ekranu i dla­
tego zapewne koledzy przyczepili mu miano 
„kochanego brutala“, a ten kontrast w okre­
śleniu jego osobowości, charakteryzował go 
najlepiej.

KARJERA URSUSA EKRANU.
Karjera „kochanego brutala“ należy do je­

dnej z najciekawszych nawet w Hollywood, 
gdzie już nic nikogo nie dziwi.

Karjera filmowa Wohlheima rozstrzygnęła 
aię na skutek śmiesznego wprost wydarzenia. 
Będąc jeszcze studentem uniwersytetu Cornell, 
gruby Ludwik, jak wszyscy jego koledzy, za­
ciągnął się do drużyny, która z drużyną prze­
ciwną staczała ciągłe homeryckie boje. Każdy 
uniwersytet amerykański posiada takie druży­
ny. Przypadek jednak zrządził, że w czasie 
jednej z codziennych utarczek Wohlheim ober­
wał od jednego z kolegów tak nieszczęśliwie 
w nos, iż doznał zmiażdżenia kości nosowej. 
Nie odstręczyło go to jednak od dalszych bó­
jek, i gdy tylko nos się wygoił, Wohlheim 
brał znów udział czynny w pozaszkolnem życiu 
uniwersyteckie«. W rezultacie kość nosowa 
uległa ponownemu zmiażdżeniu i zeszpeciła 
twarz młodego studenta nazawsze. Nie miał 
już odtąd nosa, lecz gruby, spłaszczony no­
chal.

PROFESOR ZE STRASZNĄ TWARZĄ.
Po skończeniu uniwersytetu Wohlheim zo­

stał nauczycielem matematyki, którą wykładał

ARTUR PULLS

w jednem z gimnazjów. W r. 1919, mając lat 
33, Wohlheim przypatrywał się zdjęciom Lio- 
nela Barrymore. Nakręcał on właśnie film, w 
którym kilkakrotnie'powtarzały śię boje, po­
dobne do tych, jakie Wohlheim przed laty sta­
czał z kolegami na uniwersytecie. Podczas je­
dnej z takich scen, profesor oburzył się na. 
brak temperamentu bojowego u ociężałych 
statystów; skoczył wiec w ich środek i zaczął 
ich okładać z takim zapałem, że wszyscy rzu­
cili się na niego. Rozpoczęła się bójka nie 
na żarty. Profesor ze swą straszną twarzą sza­
lał wśród statystów, a Lionel Barrymore krę­
cił tymczasem, kręci! zawzięcie, utrwalając 
wojowniczego profesora na filmie, puczem, za­
proponował profesorowi przeniesienie się na 
stałe do Hollywood.

W ten sposób nastąpiło odkrycie przyszłe- j

go kaprala Kata. W miarę jednak jak rosła 
sława i fortuna Wohlheima, pozazdrościł on 
laurów Jackowi Dempseyowi i‘postanowił rów­
nież upiększyć swą twarz przez poddanie się 
operacji nosa. Tymczasem dyrekcja towarzy­
stwa sprzeciwiła • się temu stanowczo, twier­
dząc, że po naprawie nosa przestanie być 
Wchlheimem, „kochanym brutalem", i że nie 
będzie mu mogła wobec tego powierzyć w 
przyszłości żadnego innego filmu. Wohlheim 
przeniósł się wówczas na deski teatralne do 
New Yorku, lecz po pewnym czasie zatęsknił 
za iilmcm i wrócił do Hollywood, monopolizu­
jąc role „bard boiling“ t. j. charakterów go­
rących, wybuchowych. Wszystkie jeduak przez 
szereg lat przez niego kreowane role zbladły 
wobec Kata z filmu Remarque'a.

M. Z.

W „pałacu cesarskim“ w Berlinie
Przyjęcie 11 ehśccsarzowei Herminy

Pałac cesarza Wilhelma 
. 1«

na słynnej
Lindenalleę Berlina leży ciemny • opusto­
szały. Żadnej warty nie ma przed wynio­
słym portalem, oko przechodnia obojętnie 
przesuwa się po historycznem narożnem 
oknie, gdzie W południe ukazywała się on­
giś często postać ostatn ego z cesarzy.

Tak się już' ludność Berlina przyzwy­
czaiła do tego opuszczenia cesarskiego p a­
łacu, że ze zdziwieniem spogląda na świa­
tło migocące przez zasłony okien jednego 
skrzydła, co świadczyć że nie wymarło tam 
zupełnie życie. W pałacu przebywa obe­
cnie eks-cesarzowa Hermina, która na ja­
kiś czas przybyła do Berlina i urza.dza 
m ałe przyjęcia dla kilkunastu zaledwie 
osób.

Zajmuje ona komnaty, które zamieszki­
wała ongiś jedynaczka cesarska Ludwika 
Badeńska w czasie pobytu w Berlm e 
Apartament ten składa się z małego salo­
nu, który zdobią dzieła mistrzów holender­
skich z sali gobelinów francuskich, przed­
stawiających mitologiczne sceny — i z 

pracowni posiadającej wyborową bibljote- 
kę pełną dzieł najmłodszych poetów nie­
mieckich, gdzie piętrzące się stosy ksią­
żek i gazet oraz naręcza kwiatów wskazu­
ją, że. istotnie tu ktoś mieszka,

We wsżystkich komnatach .mnóstwo 
najnowszych portretów i iotograiij Wilhel­
ma i członków cesarskiej rodziny

mówić. Wszak literatura, teatr, muzyka 
dostarczają dość tematów! Miłość do 
Wilhelma bije z każdego słowa eks-cesa- 
rzowej. Koresponduje z nim codziennie i 
często w Berlinie d Potsdamie, widuje jego 
synów...

A potem gdy goście się rozchodzą kry­
ształowe lampy gasną, pałac pustoszeje i 
znów zawisa nad nim chmura zapomnienia.

“  - t  r j  £ ¿ » 4 $ *  " g  '  
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Ten piękny dziki koń buntuje się przeciw­
ko wtargnięciu obcej siły do jego państw», 
do stepu. W pierwszej chwili, kiedy samo­
lot wylądował, koń sprężył się do skoku, 
aby stratować przeciwnika, Tak go właó- 

n‘e uchwycił fotograf.

„Wolnością morską państwo ku górze sri? 
wznosi, tak i my mamy ku górze się wznieić“ 
— Anna Jagielonka.

99 bandytów“ przed sadem
la  obrazę władz sii*ierii»MaiisificS»

Al Capone, król bandytów, „bożyszcze“ 
i Amerykanów i najaktualniejszy temat co- 
1 dziennej prasy amerykańskiej, symbol zain­

teresowań Ameryki współczesnej, znowu 
pojawił się na widowni, tym razem lam, 
gdzieby go najmniej się spodziewano: w 
sądzie, Al Capone, poszukiwany od dłuż­
szego czasu bezskutecznie przez policję, 
zjawił' się w tych dniach osobiście w sa.dzie 

' w Chicago, aby odpowiadać za obrazę 
władz sprawiedliwości, jakiej się dopuścił 
w r. 1929.

„Scarface Al", jak nazywają „króla ban­
dytów", zapowiedział w przeddzień roz­
prawy , piśmiennie swoje osobiste przyby­
cie do sądu,' a cała prasa amerykańska 
podała wiadomość tę w sensacyjnej opra- 

i wie. Skutek był ten, iż w dniu rozprawy
Wśród gości cesarzowej Herminy, któ- ! przed gmachem sądu już na kilka godzin 

rej jedyną ozdobą jest sznur pereł są du- przed rozpoczęciem rozprawy zebrały się
. a 1 * *  U *   t »   — . f-\ rr « /i ry « r\ 4" 1 r , iO 0  1*0 f O  1- iOU f

lak i i  władze zmobilizowały 200 konnych 
policjantów, którzy pilnować mus eli po­
rządku i trzymać tłumy w ryzach.

Al Capone jednakże zawiódł oczekiwa­
nia żądnych sensacji Amerykanów, gdyż 
wszedł do sądu bocznem wejściem, rezy­
gnując z owacyj tłumów.

Przed sądem Al Capone tłumaczył swo­
je nieprzybycie na. wcześniejsze rozprawy 
chorobą. Rząd stawił jednak szereg św au- 
ków, którzy poświadczyli, że w tym samym 
czasie Al Capone uczestniczył w różnych 
wycieczkach powietrznych i morskich w 
toku rozprawy doręczono „królowi bandy­
tów" także zapozew sądowy, oskarżający 
go o „włóczęgostwo“. W tej sprawie Al 
Capone złożył na miejscu kaucję w wyso­
kości 10 tysięcy dolarów.

chowni, uczeni, ar.tyści, pisarze, dzienn - 
karze i lekarze. Rozmowa toczy się oży­
wiona ... Cesarzowa Hermina wszystkie« 
się interesuje, o polityce tylko nie wolno

Tajemniczy znak
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Wysoki dygnitarz bawił w Sajgo# 
nie od dwóch dni, ale miał go już do* 
syć. Tego wieczora odpływał do Mar* 
sylji wielki okręt pasażerski i lord 
chciał się nim zabrać, cóż kiedy 
wpierw musiał znaleźć żonę. Wieści, 
jakie go dosięgły w Nowej Zelandji 
o eskapadach Julji, zaniepokoiły go 
więcej niż w swoim czasie bill ochro# 
ny drobnych dzierżawców, na skutek 
którego był zmuszony dać nowe da* 
chv na wszystkich domach w swoich 
majątkach. Z wieści tych wynikało,, 
że nieobliczalna kobieta nietylko wy 
wiozła nieprawnie szmaragdv rodowe 
Tamórley‘ów poza granice Anglji i 
skompromitowała się flirtami na Rb 
yjerze. ale jeszcze wyprawiała się w 
podróż do Indochin z jakimś wielbi# 
cieleni i przypuszczalnie ze szmarag# 
darni. Lord bardziej był strapiony z 
powodu szmaragdów niż z powodu 
wielbiciela. Postanowił odebrać żonie 
cenne dziedzictwo i złożyć je z po# 
wrotem tam, gdzie spoczywało bez# 
piecznic przez siedemdziesiąt lat.

—- Licho nadało z tą kobietą! —- 
dumał zły, że musiał.przyjechać do 
Sąigonu, że będzie musiał wracać o# 
kretem francuskim i że uje otrzymał

odpowiedzi na depeszę, wysłaną z 
Singapore, która z Sajgonu do Hue 
posłano pocztą. Żeby też między Saj*. 
gonem i Hue nie było komunikacji te 
le graficznej! Słyszał, że nie dało się 
to narazie uskutecznić z te i racji, że 
dzikie słonie przewracały słupy tele# 
graficzne. Kto słyszał o. podobnym 
nonsensie! Dlaczego ich nie wystrze# 
łają?!

Człapał powoli bulwarem Norodom. 
Słońce podnosiło się coraz wyżej, bu# 
ty uciskały, ą . humor kwaśniał. Po# 
szedł do Ogrodów Botanicznych, 
gdzie trochę się rozerwał. Tygrysy 
były . wspaniałe. Pomieszczenia ich 
różniły się od ciemnych, ciasnych kia# 
tek nieszczęsnych niewolników euro# 
pejskich. jak niebo od ziemi. Ogrom# 
ne, ogrodzone przestrzenie, zarośnięte 
bujną, tropikalną roślinnością, zapew# 
niały im prawie te same warunki ży# 
c:a co na swobodzie.

— Tak powinno się trzymać tygry# 
sy —- rozmyślał lord Tamorley, posta# 
pawiając, po powrocie do Londynu, 
podnieść w prasie, kwest ję losu zwie# 
rząt w londyńskim Zoo.

Jął układać w myśli list. Zaczynają# 
cv się od słów:

niezliczone tłumy, dziesiątki ‘operatorów 
filmowych, fotografów, reporterów oczeki­
wały przybycia „króla bandytów . Na pla­
cu przed sądem panował nieopisany ścisk,

„Bawiąc ostatnio w Indochinach, 
zwróciłem uwagę ,na...“

W drodze powrotnej, przechodząc 
na cienistą stronę bulwaru Norodom, 
b mało nie spowodował wypadku sa# 
nlochodowego. Ogromna, zakurzona 
maszyna, skręciła gwałtownie na bok, 
aby go nie przejechać i cudem nie roz# 
biła się o dom. Lord Tamorley usły# 
szał wyraźnie kobiecy okrzyk „Co# 
chon!“, lecz zignorował go i poszedł

Nagłe ktoś pogonił za nim, woła# 
jac: .Tarnmy! Obejrzał się i zobaczył 
Julję, ale nim zdążył powitać ją tak 
jak zamierzał, został porwany i wrzu# 
eony do samochodu.

— Kiedy odpływa najbliższy okręt 
— zapytała.

— Dziś wieczorem.
t~- Do portu! — krzyknęła do szo# 

fera.
— Ależ mój bagaż jest w hotelu i 

zresztą czas na lunch — zaprotestował 
lord Tamorley.

— Możesz posłać po bagaż, a lunch 
zjemy na pokładzie.

— Moja droga, ja chciałbym opu# 
. ścić Sajgoń jak najprędzej, ale dziś 
| ładują węgiel i na pokładzie jest 
: okropnie.

— Nie tak w każdym razie, jak 
! mogłoby być na lądzie. Prędko! Do
portu! — krzyknęła ponownie do szo# 
fera i widząc, że małżonek patrzy ze 
zdumieniem na zakurzone tpwarzy* 
s iw o  w samochodzie, zaprezentowała:

Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorz­
ka ¿,Franciszka-Józefa“ przemianę materji w 
organizmie i wpływa na wysmukłość kształtów. 
Żądać w aptekach, i drogerjach. 1992

Nie znacie się, państwo, Ninon, 
Denny — mój mąż,

— Enchantée — rzekła Francuzecz# 
ka. która przed chwilą nazwała go 
cochon.

Denis uścisnął rękę dygnitarza.
— Nadzwyczajny traf. Nie wie# 

dzieliśmy. gdzie pana znajdziemy.
— Więc otrzymałaś moją depe# 

szę? — zwrócił się lord Tamorley do 
żony.

— Tak, i zaraz potem wsiedliśmy 
do samochodu i przylecieli tutaj. Je# 
chaliśmy całą noc. Miałam niesłycha# 
ne wrażenia. Opowiem ci na pokla# 
dzie.

Rozległ się trzeci dzwonek. Dwaj 
majtkowie zdejmowali pomost. Kilku 
opóźnionych kulisów spuszczało się 
po drabinie sznurowej. Poza tem, 
z wyjątkiem dwóch Francuzów, roz# 
mawiających z Moore'm i lordem Ta# 
morley'em, z których jeden miał_ w 
klapie wstążeczkę Médaillé Militaire, 
a drugi Croix de Guerre, wszyscy od# 
prowadzający byli już na bulwarze. 
Julja była na pokładzie. Ninon zeszła 
do swej kabiny.

— Sądzę, że teraz już pana może# 
my opuścić — rzekł jeden z Francu* 
zów. Za dwie minuty będzie pan w 
drodze. Poczekamy na bulwarze, do# 
póki okręt nie wypłynie z portu.

— Dziękuję panom bardzo. — De# 
nis wyciągnął rękę do detektywów

(Dokończenie nastąpi).
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„Drang nacli Ostcn” w śwtefle historii
Dzl$ nMiUniany sic w innych w wrakach i w tens lest nasza siła —

Ciekawy odczyi prof. lyssaicnleclciego
Hasło niemieckie „Drang nach Osten“ wy* 

suwane jest w ostatnim czasie w Niemczech 
na czoło całego programu polityki wewnątrz; 
■ej i zagranicznej Niemiec. Wystarczy przy; 
pomnieć tylko odzywające się w Niemczech 
coraz głośniej glosy, domagające się rewizji 
granic wschodnich Rzeszy, oraz ustawę Reichs- 
tagu, rzucającą na podbój zachodnich ziem 
polskich krocie miljonów marek. Wysoce ak= 
tualny w takich okolicznościach był v yklad 
prof. Uniw. Poznańskiego Tymienieckiego 
o granicy polsko-niemieckiej i o parciu niem­
czyzny na wschód w świetle badań nauko­
wych, historycznych. Ciekawy ten wykład, 
podchodzący do tematu, z którym się styka­
my codziennie, z punktu widzenia krytyki nau 
kowej, zasługuje szczególnie dzisiaj na szersze 
zapoznanie się z nim.

Prof. Tymieniecki zapytuje się na wstępie, 
esy istnieje jedynie konieczność rozszerzania

Niemców na wschód przy jednoczesnem 
kurczeniu się stanu posiadania polskiego.

FAKTY HISTORYCZNE 
SUGEST JE NIEMIECKIE.

Założenie takie, wywodzi prelegent, nie 
upiera się na faktach historycznych. Histo* 
rjs niemiecka, nawet ta najpoważniejsza, za­
płodniona przez filozofów niemieckich, wpro­
wadza do nauki historji pojęcia obce, metafi­
zyczne, nie wynikające z obserwacji faktów 
historycznych, zaczerpnięte ze sfery metafi­
zyki. Pojęcia, jak powołanie narodu, duch 
Mrodu, narzucone są ścisłej nauce z zewnątrz.

Należy się więc otrząsnąć z suggestji, na» 
incooej przez historyków niemieckich o ko- 
niecności pewnych faktów.

Nismey uzyskali w pewnych okresach 
BKMiai połacie na wschodzie. Należy więc 
przedewszystkiem rozpatrzeć kwestję, na 
snem opierały się uzyskiwane przez Niemców 
,W pewnych okresach zdobycze terytorjalne na

granic drugiego pokoju toruńskiego. Granice, 
które w okresie niewoli znalazły obronę w 
duchu ludności polskiej.

Wchodzimy w nowy okres, w którym 
trjumf święci państwo narodowe, w którym 
załamała się stara zasada legitymizmu państw 
dynastycznych. Przypominamy upadek trzech j 
dynastyj: Hohenzollernów w Niemczach,
Habsburgów w Austrji, carskiej Romanowów 
w Rosji.

POLAKOŻERCZE HASŁA GERMAŃSKIE 
I NASZA DEKLARACJA.

W nowym tym okresie, który jest likwida­
cją roku 1812, który przekreśli! dawne granice 
i nadal nowe oblicze mapie politycznej Euro­
py, padają stare hasła niemieckie; hasło naj­
bliższego połączenia Królewca z Wrocławiem 
przez Poznań, hasło Fryderyka II. zapożyczo­
ne od Krzyżaków, pozszywania rozdzielonych 
dzielnic niemieckich. Ich miejsce zajmują 
hasła polskie; Bez Poznańskiego i Pomorza 
Polska jest tylko okaleczonym kadłubem!

Pomorze polskie jest nie tylko drogą do mo­
rza, jest wraz ze swym ludem kaszubskim 
ziemią nawskroś polską. Wreszcie Górny 
Śląsk, stara ziemia piastowska, przez język 
swój i wiarę, złączony ściśle z narodem pol­
skim.

Na odzyskanie niepodległości naszej wpły­
nęły tradycje państwowe. Zdolności swych 
politycznych dowiedli Polacy w zakresie po­
lityki wewnętrznej 1 organizacji wojskowej. 
Motywy zaś parcia niemczyzny na wschód nie 
wypływały ani z wyższości rasowej, ani z ko­
nieczności dziejowej, lecz z form życia codzien 
nego, organizacji państwa, organizacji poli­
tycznej, społecznej. Polska, narażona począt­
kowo na porażki, po przyswojeniu sobie tych 
form, okazała pełne zdolności do utrzymania 
swego bytu.

Dzisiaj znajdujemy się w warunkach dale­
ko korzystniejszych — zakończył swój wy­
kład prof. Tymieniecki — aby móc odeprzeć 
afaki na nasze ziemie zachodnie i obronić 
granice zachodnie Rzeczypospolitej Polskiej.

TRZY OKRESY
PARCIA NIEMCZYZNY NA WSCHÓD.

Historja zna. trzy główne okre&y rozszerza­
nia się niemczyzny na wschód. Pierwszy okres 
—* to czasy wczesnego średniowiecza, wiek 10, 
U,  początki wieku 12*go, okres dynastji sa= 
ddej. Spotykamy wówczas w Niemczech dą* 

do ekspansji, wypływającej z idei ce- 
średniowiecznego. Państwo niemiec- 

wykazywało wówczas niewątpliwie wyż* 
organizacyjną nad szczepami słowiaó- 

aktami, z czego jednakże nie należy wysnuwać 
wniosku o wyższości rasowej Niemców. Pa­
miętać należy o różnicy wieku cywilizacji.

Drugi okres wzmożonej ekspansji niemiec­
kiej na wschód — to późne średniowiecze. 
Rozwijająca się z pewnem opóźnieniem sło­
wiańszczyzna, młodsza pod względem cywili­
zacyjnym, nie jest w stanie wytrzymać rywali­
zacji z elementem niemieckim i znowu dopie­
ro z czasem przyswaja sobie te formy orga­
nizacyjne.

Już w 16 i 17 wieku zjednoczone państwo 
polskie znajduje dość sił, aby obronić sw e gra­
nice polityczne. W Polsce wytwarza się struk 
tura społeczna, różniąca się tylko trochę od 
zachodu.

Po tym drugim okresie ekspansji niem­
czyzny na wschód Polska rośnie w siły, roz­
szerza sie sama na wschód i równocześnie od­
zyskuje utracone tereny na zachodzie.

POKÓJ TORUŃSKI USTABILIZOWAŁ 
NASZE GRANICE NA 300 LAT.

Pamiętny jest tutaj rok 1466, rok pokoju 
toruńskiego, w którym Polska odzyskuje utra­
cone przed 150 laty Pomorze, Prusy Królew­
skie, ziemię Chełmińską. Granice zachodnie 
Polski zostały ustabilizowane na przeciąg 300 
'at. Posuwaniu się Niemców na wschód Pol­
ska położyła kres. Mimo trudności zewnętrz­
nych, granice okazały się trwałe.

Jeżeli po 300 latach granice tc mogły zno­
wu paść i mógł nadejść trzeci okres pąrcia 
Niemców na wschód, okres „rozbiorów“, to 
nastąpiło to w. związku z kryzysem, jaki prze­
chodziła Polska wraz z całą Europą, w -.związ­
ku z pojawieniem się nowych form organiza­
cyjnych: absolutyzmu.

Niemcy wcześniej przyswoiły sobie i tym 
razeru nowe formy organizacyjne niż Polska 
i uzyskały, nad nią przewagę, której wyrazem 
są smutnej pamięci rozbiory. Zmiotły one 
granice polityczne, pozostały jednakże granice 
narodowe.

Z Ichi h a rg h a fn rzy tln

Z prahistorii polskiego Pomorza
1500 Sal przed itarodzcniefiii (fiiestiisa - Nawe 
zadania nauki polskie! — Piuztum artfieoiogicznc

w Toruniu
Pomorze należy do najbogatszych terenów

W
Nadszedł

NOWYM OKRESIE.
moment wyzwolenia. Traktat 

wersalski dat Polsce niepodległość i granice,
sięktóre w zasadniczych n-sach zbliżają do

prahistorycznych pod względem ilości zabyt­
ków. W wiekach dawnych ziemia pomorska 
była niejako takim terenem wypadowym, przez 
który odbywały się stale wędrówki, w wyniku 
czego każda z grup pozostawiała po sobie ja­
kieś zabytki, świadczące dzisiaj o kulturze i 
pochodzeniu danej grupy.

Mimo jednak tak bogatego materjału dla 
naukowca-archeologa teren pomorski nie został 
dotychczas dostatecznie wykorzystany, bowiem 
wszelkie badania miały tylko charakter do­
rywczy — okazyjny, przy zupełnym braku ba­
dań systematycznych i. systematycznych rozko­
pów. Cenne zabytki w ten dorywczy sposób 
uzyskane rozeszły się po wszystkich muzeach. 
Wiele ich jest w muzeum berlińskim, gdań­
skim, poznańskim, a nie brak ich nawet w kra­
kowskim muzeum archeologicznym Akadeiuji 
Umiejętności. Dlatego też z wielkim uznaniem 
i zadowoleniem powitać należy powstanie na 
Pomorzu ośrodka archeologicznego z muzeum 
i fachowcem, którego brak dawał się dotkliwie 
odczuwać.

Otwarte przed kilku dniami łnuzeum ar­
cheologiczne w Toruniu daje gwarancję, żc pra­
ce przeprowadzano będą teraz stale i celowo.

Podkreślić należy znaczenie i konieczność 
działu prahistorycznego w związku nawet z za 
gadnieniami politycznemu Pamiętamy, jak 
przed kilku laty NIEMCY NA OBRADACH 
GENEWSKICH USIŁOWALI DOWIEŚĆ 
SWYCH PRAW DO POMORZA NA POD­
STAWIE FAŁSZYWYCH DANYCH Z PRA­
HISTORII podsuniętych jedynie tylko ze 
względów politycznych przez naukę niemiecka. 
Nauka polska stoi już oddawna na stanowi­

sku, że Słowianie są na Pomorzu autochtonami 
w związku z kulturą łużycką, którą już dziś 
cały fachowy świat naukowy uważać zaczyna 
za kulturę słowiańską. Ponieważ zaś kultura 
łużyoka pojawia się na naszym terenie około 
1500 lat przed narodzeniem Chrystusa, do te­
go więc okresu możnaby przesunąć zapocząt­
kowanie praw Polski do ziemi pomorskiej.

Poruszając chociażby tylko to zagadnienie, 
widzimy jak wielkie znacżeńie posiada dział 
prahistorji w nowym muzeum toruńskim. W 
związku z temi zagadnieniami projektowane 
są pono rozkopy cmentarzysk znanych już na 
Pomorzu chociażby wymienić tylko częściowo 
rozkopane Rogowo, o ktdrem szeroko donosi­
liśmy swego czasu. Do normalnych rozkopów 
nie można było dotychczas przystąpić z powo­
du braku fachowca i braków funduszów.

Jest rzeczą niewątpliwą, że' wykopaliska te 
przyczynią się do zgrupowania cennych ma- 
terjałów, które będą przyczynkiem niezwykle 
poważnym do wyjaśnienia tego bądź co bądź 
najistotniejszego i najciekawszego zagadnienia 
prahistorji Polski.

Drugim zagadnieniem niezmiernie ważnym 
jest bliższe zbadanie okresu wćzcsuohistorycz- 
nego na terenie Pomorza, który również jest 
jednym z najsłabiej zbadanych. W  związku 
z tern wskazanem by było, aby dalszym etapem 
badań na tym terenie było rozkopywanie gro­
dzisk wczesnobistorycznych (bardzo lieznych 
na Pomorzu), które przyczynić się mogą do 
rozjaśnienia mroków kryjących wczesną histo- 
rję Pomorza.

Cele te jak widzimy są bardzo poważne i 
już najwyższy czas, abyśmy zabrali się do 
mch z cała powaga > stanowczością. Fundusze

Prorok indiflski 
w łrM  n p e a w tó w

BOg — na iw  ę.lis g in  
przgiśacłeBeiin Okson-aiego
Kiedyś w d z a ł e m  słynną piramidę Che- 

opsa... — wynurza się jeden z  poważnych 
kwrespondentów — wówczas przespałem 
całą noc spokojnie. Teraz jednak po roz­
mowie z Ghandim długo nie mogłem zmru­
żyć oka. Wrażenie było niezmiernie silne,

Dobroć promieniuje z tego Człowieka, 
Uśmiecha s’ę jak niewinne dziecko i żar­
tuje jak dobrotliwy starzec. Lordowie an­
gielscy i Maharadżowie indyjscy tygodnia­
mi dyskutowali nad losem Indyj przy Okrą­
głym stole i spostrzegli w końcu, że ber 
pomocy tego szczupłego człowieka zam­
kniętego w celi więziennej nie dojdą do 
żadnego rezultatu.

Pobyt w więzieniu nie zmienił go wca­
le. Po uzyskaniu wolności Ghandi domaga 
się tak jak przed rokiem zniesienia mo­
nopolu solnego, ustawy antyalkoholowej 
i bojkotu towarów angielskich. Teraz żą­
da on  także wolności dla więźniów poli­
tycznych.

Boso, z odkrytą głową w odzieniu w 
kształcie fartucha siedzi on na białym ma­
teracu rozciągniętym na mozaikowej po­
sadzce. Otacza go kołem siedząc na zie­
mi 40 kobiet owiniętych w pomarańczowe 
sukno z czerwonym znakiem na czołach. 
Za niemi stoją mężczyźni: Hindusi, parso­
wie. Moslemowie: Ghandi zgromadził w 
szeregach swych wyznawców przedstawi­
cieli wszystkich sekt.

Ghandi ma głowę prawie łysą. Trzy 
zmarszczki żłobią jego czoło. Uszy ma 
przekłute. Okulary nosi nisko na nosie. 
Skóra jego ma kolor miedzi.

Odwiedzają go dziennikarze. Ghandi 
dyktuje powoli. Mówi po angielsku. W y­
smukłe jego palce muszą być wciąż zaję­
te: w czasie wywiadu bawi się łyżką, lub 
stwardniałą skórą palca u swej bosej nogń 
Od czasu do czasu mówi: „dość". Ma wie­
le humoru i reporterzy często się śmieją. 
Gdy odejdą, Ghandi przemawia do odwie­
dzających go hindusów w mowie ojczystej. 
Głos jego brzmi wtedy cieplej. Goście za­
wieszają mu wieńce kwtalów na szyi, pro­
rok dotyka .ich palcami i kładzie obok sie­
bie. Kobiety i dziewczęta składaj? przed 
r.im ręce i pochylają się nisko ku 'ziemi. 
Mało kto «snucia się odezwać. Deszcz 

kwiatów nie ustaje. Niebawem Ghandi 
siedzi już pomiędzy dwoma górami kwieci­
stemu Za nim stoi jego kołowrotek, przed 
nim znajduje się naczynie z mlekiem.

Gdy Ghandi je pije, odchyla delikatnie 
palec ku górze. Przez ulice^ prowadzące 
do jego domu nie wolno jeździć- Bieleją w 
nich jedynie czapki wyznawców proroka. 

I — Niech pan mnie pyta! — mówi do 
mnie Ghandi.

— Jak  długo pragnie pan żyć jeszcze?
— Jak długo Bóg zechce.
— Jaki jest sens ludzkiego śycia?
— Służyć i poświęcać się.
__ Kto jest największym pańskim przy­

jacielem?
— Bóg.
— Czy Pan się czuje samotny na ziemi 
— Nic, Czuję się połączona wssyst-

kiem, . . . .
— Czy Pan wierzy v: pokój światowy :
— Tak... Jeśli Indie będą wolne?

Slia?t«iaSti w OSro&epolu
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy wykry­

to trzy malwersacje popełnione przez człon­
ków „Obozu Wielkiej Polski*.

L Nadużycia w Bratniej Pomocy studentów 
USB.• w Wilnie sięgają kilku tysięcy złotych 
Defraudant Gzercwko dezerter zc szkoły pod­
chorążych rezerwy, ścigany listami gonczemi, 
był czynnym członkiem „Obozu W ielkicj Pol­
ski“ i wiceprezesem Młodzieży Wszechpol­
skiej w Wilnie.

2. Nadużyć w Bratniej Pomocy SUW. do­
puści! się Ulascwicz, czynny członek „Obozu 
Wielkiej Polski*. Ulascwicz ścigany jest przez 
władze sądowe.

3. W Wileńskim Komitecie Akademickim 
popełniono nadużycia na su.nę 4900 zł, Defrau 
dantem okazał się prezes Komitetu Hieronim 
Grzyb, czynny członek i przywódca „Obozu 
Wielkiej Polski“. Grzyb został aresztowany

Wystarczy.

potrzebne znaleźć się nrasżą tembardziej, że 
o ile chodzi o prace rozkopowe, to zaznaczyć 
trzeba, żc fundusze na nie potrzebne są nie­
wielkie a cele jakim służyć mają, mają zna­
czenie nictylko lokalne, ale ogólnopaństwowc 
nawet na terenie polityki miedzvnarodow
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Wyplenić partyjnie*wo z korporacji 
samorządowych

D em agog ia  en«lccKo-cnper«»sv$lca u n iem oż liw iła  olsradoj 
»larogarclzkiego Sejm iku Pow iatow ego

Dnia 20 bm. odbyło gię budżetowe posiedzenie 
Sejmiku Powiatowego w Starogardzie, którego 
porządek obrad przewidywał obok uchwalenia 
dwóch budżetów, dodatkowego na rok 1930/31 
oraz normalnego nft rok 1931/32, także zamknię- 
sie raehunkowe za rok 1929/30, zatwierdzenie bi­
lansu Dow. Kom. Kasy Oszczędności, uzupełnia­
jący wybór członka liady Kasy Oszczędności oraz 
szereg innych drobniejszych spraw. Jaki będzie 
wynik obrad sejmikowych można było już z góry 
przewidzieć, gdyż jeszcze przed zebraniem Sej­
miku, opozycja rządowa, a więc Stronnictwo Na­
rodowe oraz Narodowa Partja Robotnicza posia­
dająca liczbową przewagę na terenie Sejmiku, 
uzgodniła całkowicie swoje postępowanie, mimo, 
że rozbieżne często interesy robotnicze i rolnicze 
winny wpłynąć nieraz na odmienny sposób głoso­
wania obu grup. Partyjny charakter większości 
członków Sejmiku Powiatowego uwydatnił się 
nadzwyczaj wyraźnie przy samem głosowaniu, 
które się odbywało pod batutą oboźnego Wielkiej 
Polski dr. Balewskiego, któremu wiernie sekun­
dowali p. Sampławski, wybitny członek Stron­
nictwa Narodowego oraz p. Roszak, przywódca 
W. P. R., który podczas ostatnich wyborów do 
ciał ustawodawczych za antypaństwowe wystą­
pienia przytrzymany został w areszcie i przeciw­
ko któremu toczy się jeszcze postępowanie są­
dowe.

Nie pomagały w tym wypadku żadne najbar­
dziej objektywno i rzeczowe tłumaczenia ze stro­
my p. starosty, czy też zo strony inych członków 
Sejmiku Powiatowego, większość członków gło­
sowała tak, jak im polecił dr. Balewski, zajmu­
jący n. b. stanowisko publiczne, jako lekarz na­
czelny szpitala miejskiego.

Pocieszającym przy tem wszystkim objawem 
jest fakt wzrastania coraz bardziej liczby człon­
ków Sejmiku, którzy się nie solidaryzują z par- 
tyjnem ujmowaniem spraw samorządowych oraz 
całym swoim wpływem przeciwstawiają się wnio­
skom endecko-enperowym. Choć liczba tych 
członków Sejmiku jest już bardzo pokaźna, to 
jednak nie stanowią oni jeszcze większośei.

Z samego przebiogu obrad zasługuje kilka 
"aktów na wyszczególnienie. Już na samem po- 
•mtku wpłynęła do p. starosty nielogiczna inter­
pelacja z zapytaniem, czy obowiązuje jeszcze re­
gulamin sejmikowy, pozatom zamierzano kwest jo­
nować prawomocność zwołania Sejmiku z tego 
względu, że p. starosta korzystając z przysługu­
jących mu praw zwołał w terminie przyspieszo­
nym. Gdy jednakże p. starosta oświadczył, że 
zamknie natychmiast posiedzenie Sejmiku, gdy 
w sprawie tej wysunięty zostanie jakikolwiek 
zarzut, większością głosów stwierdzono, że sej­
mik zwołany został formalnie i prawomocnie. 
W dochodach, które najpierw rozpatrywano, zni­
żono w dziale opłat drogowych o 43.000 złotych, 
nie troszcząc się zupełnie o to, że w ten sposób 
albo powstać musi niedobór budżetowy lub toż, 
że trzeba będzie obniżyć znacznie wydatki na 
drogi powiatowe, odbierając w ten sposób zaro­
bek licznym rzeszom robotników drogowych. Za 
obniżeniem tych opłat drogowych głosowali tu 
jednomyślnie robotnicy w myśl rozkazów Obo­
źnego Wielkiej Polski.

W wydatkach rozpoczęto obniżać sumy na 
opał, światła, utrzymanie porządku, kupno arty­
kułów biurowych, mimo, że pozycje te przewi­
dziano zostały przez Wydział Powiatowy z 
uwzględnieniem najdalej idących oszczędności, 
Żadne argumenty rzeczowe nie zdołały przekonać 
jednolitego frontu opozycyjnego.

Pozatem w pozycji dodatku dla przewodniczą­
cego Wydziału Powiatowego w całej Polsce je 
dnakowo ustalonego, uchwalono obniżyć ten do 
datek z 75% na 50%. Jeśli się uwzględni, że po 
borów innych urzędników zupełnie nie ruszono, 
uwydatnia się jaskrawo, że wniosek ten miał wy 
łącznie podłoże polityczne. Za tym wnioskiem na 
ogólną liczbę 42 członków Sejmiku głosowało 
Aprawdzie tylko 20 członków, tak, że reszta

(10 głosów padło za pozostawieniem dotychcza­
sowego stanu) uchyliła się od głosowania.

Z chwila, kiedy p. starosta Knlksteln przeko­
nał się, żc do wszystkich uchwał ustosunkowuje 
się większość członków Sejmiku na rozkaz zgóry 
uplanowany przez oboźnego O. W. P., zamknął 
posiedzenio Sejmiku odraczając jego zwołanie na 
pewien czas.

Widzimy z tego, żc jest już najwyższy czas, 
by Rząd, tak jak zdołał uporządkować stosunki 
w ciałach ustawodawczych, zabrał się energicz­
nie do usunięcia partyjnictwa z korporacji samo­
rządowych.

Protest rolników powiatu toruńskiego
przeciwko wiórowanym Świadczeniom socjal.

Wczoraj, w piątek odbyło się w sali Sep 
miku powiat, zebranie prezesów i delegatów 
kółek rolniczych PTR. pow. toruńskiego. Ze» 
branie zagaił prezes p. L. Czarliński z Brąch« 
nówka, który w obszernym referacie przed, 
stawił obecne ciężkie położenie rolnictwa. —

Nad referatem wywiązała się bardzo żywa 
dyskusja, w wyniku której powzięto następu« 
jące uchwały.

Zebrani w dniu 2“. 2. 1931 r. prezesi i de« 
legaci Kółek Rolniczych PTR. pow. toruńskie« 
go uchwalają jednogłośnie w poczuciu wici« 
kiej krzywdy, która spotyka rolnictwo przez 
ignorowanie jego słusznych postulatów ze stro

Stołek polski „ftieimen“ w Foitclsato

W połowie lutego odwiedził Funchal parowiec polski „Niemen1’. Komendant Rusiec­
ki zameldował się u Marszałka Piłsudskiego, udekorowawszy przedtem okręt kolo- 
rowemi flagami. „Niemen" po zabraniu 170 ton węgla, jętko opału, udał się w dal­

szą drogę do Argentyny.

1.000.000 iłotyeM!
m

Miljon złotych, jak to pięknie brzmi. Jaka 
to kolosalna suma dla każdego, chociażby na­
wet bogatego. W obecnych ciężkich czasach, 
przy obecnym stanie gospodarczym kraju, iluż 
to ludziom pomóc może jeden miljon złotych. 
Iluż to ludzi westchnie, gdy im się wspomni 
o miljonie złotych. Miljon złotych to zaczaro­
wana królewna z bajki. Miljon złotych — zda­
wałoby się — jest tylko marzeniem i snem. 
A jednak przy silnej woli i chęci miljon złotych 
przestaje być snem i marzeniem, a stanie się 
rzeczywistością. Miljon złotych zdobędzie ka­
żdy bardzo łatwo, kto weźmie udział w naj­
bogatszej grze klasy V-ej 22-ej Loterji. 5-ta 
klasa daje ogółem 85.000 wygranych losów na 
sumę 28,000,000 złotych, przyczem główna wy­
grana wynosi 1,000.000 złotych. Ciągnienie trwa 
6 tygodni, Cena K losu tylko 50 złotych.

50 złotych nikogo nie zrujnuje, natomiast kolo­
salne szanse wygrania przeistoczyć mogą ma­
rzenia o miljonie złotych w rzeczywistość, bo­
wiem co drugi los wygrywa, Więc dla dobra 
swego i swoich najbliższych każdy powinien 
zaopatrzyć się losem klasy V-ej 22-ej Loterji 
i tym tylko solidnym i uczciwym sposobem zdo­
będzie upragniony miljon złotych.

Pamiętajmy więc, że nie za górami, nie za 
lasami szczęście się znajduje, ale tu blisko — 
w Bydgoszczy, przy ul. Pomorskiej 1 w naj­
większej kolekturze „Uśmiech Fortuny", która 
słynie z tego, że w każdej Lotei-ji w każdej 
klasie tworzy nowe zastępy bogaczy.

Zamiejscowym kolektura „Uśmiech Fortuny" 
wysyła losy po uprzedniem wpłaceniu należno­
ści na konto czekowe P. i\. O. 212694.

1 żucia Iow . Kupców Sam odzielnych
w kwiecia

Badania icziora  
Żarnowieckiego

W ostatnim tygodniu odbyły się badania 
na jeziorze Żarnowieckiem, prowadzone 
przez dział EKO. Naukowego Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach. 
Badanie miało na celu dokładne wymie­
rzenie głębokości jeziora, wykonanie kil­
ku przekrojów i stwierdzenie chemicznego 
składu wody w związku z ewtl. wykorzy­
staniem jeziora dla gospodarki rybnej.

Na miejscu badania prowadził' znany 
prof. Dixon.

W ub. wtorek, odbyło się walne zebranie 
Tow. Kupców Samodzielnych w Świcciu. Zc« 
branie zagaił prezes p. Braun. Po odczytaniu 
protokółów z ostatniego miesięcznego oraz 
rocznego zebrania przez sekretarza p. Majew« j 
kiego, przyjęto do Towarzystwa nowego j 
złonka — Kom. Kasę Oszczędności w Swic« 

ciu, kierowaną przez dyr. p. Mrozeka.
Na marszałka zebrania wybrano jednogłos 

nie p. dyr. Donzrskicgo, poczem nastąpiły 
sprawozdania z całorocznej działalności Tow. 
P. prezes Braun na wstępie wezwał zebranych 
do uczczenia pamięci rzłonka śp. Palaszcw« 
skiego, poczem złożył bardzo szczegółowe 
sprawozdanie z dokonanych prac Tow. i w 
zwięzłej a wyczerpującej formie przedstawił 
obecną sytuację handl. poruszając zagadnie» 
nia podatkowe, koncesyjne, obniżenia cen itp 
a także jako członek Zarządu Głównego po» 
informował zebranych o wszystkich jego za­
biegach, zmierzających do polepszenia doli ku 
piectwa.

Wyczerpujące sprawozdania ze Swych 
czynności zdali także sekretarz p. Majewski, 
skarbnik p. Wardziński i w imieniu Komisji 
rewizyjnej p. Balachowski.

Dyr. Związku p. Radojewski w przemowie« 
niu swem podkreślił że w roku 1919, kiedy po» 
wołano do życia Związek Towarzystw Kupie« 
okich na Pomorzu, Towarzystwo Kunców Se«

ny Powiatowej Kasy Chorych, wezwać wazy* 
stkich rolników powiatu toruńskiego do wpła» 
cenią z dniem T marca rb. li tylko 2/5 wymię» 
rżanych składek.

Zebrani uchwalają jednogłośnie wysiać te» 
lęgramy do: Pp. Wojewody Pomorskiego, Fre* 
zćsa Rady Ministrów, Ministra Pracy i Op. 
Spoi, Min. Rolnictwa, Marszalków Sejmu i Se« 
natu, Senatora Wiclowiejskiego, posła Seros 
żyńskiego i posła Rzóski, następującej treści:

„Zebrani w dniu 27 lutego 1931 prezesi i 
delegaci Kółek Rolniczych powiatu toruńskie* 
go, protestują jednogłośnie przeciw wyzysko« 
wi świadczeń socjalnych, które wygórowane 
podcinają byt rolnika na zagrożonej placówce 
Rzplitej Polskiej jaką jest Pomorze.

Uginamy się pod katastrofą kryzysu gospo» 
darczego, stoimy wiernie przy sztandarze Pań 
stwowym Marszalka Józefa Piłsudskiego. ro> 
zumiemy trudne położenie Skarbu Państwa, 
lecz nicchcemy bankrutować dla Kasy Cho« 
rych, Ubczpieezalni Krajowej i Zakładów U* 
bezpieczeń, które ignorują nasze* żądania i 
zmuszają nas niestety do oporu, zasłaniając 
się martwą literą nieudolnego prawa. Dlatego 
prosimy usilnie o wysłuchanie naszego krzyku 
rozpaczy i nędzy".

modziclnych w Świcciu stanęło w szeregach 
tej organizacji i stale bierze czynny udział we 
wszystkich pracach Związku.

Następnie p. dyr. Radojewski złożył Tow a 
rzystwu w imieniu Prezydjum : Centrali Zwią 
z ku serdeczne życzenia dalszej owocnej pra« 
cy dla kupie, twa i organizacji, poczem dorę» 
czy} artystycznie wykonany dyplom z o dno« 
wiednim adresem,

W skład nowego zarządu wybrani zostali: 
pp. prezes — dyr. Braun; wiceprezes — Do« 
machowski; sekretarz — Majewski, z as1, sekr. 
— Popławski; skarbnik — Wardziński; ławni» 
ey: Bartel i dyr. Donarski, a do komisji rewi» 
zyjnej pp. Balachowski i Napierała.

lucBioto
— Zjazd osadników. Nadzwyczajny zjazd 

Pomorskiego Związku Osadników Rolnych na 
powiat Tuchola odbędzie się w niedzielę, dnia 
1 marca b. r. o godz. 12,30 w sali „Browaru" 
w Tucholi z udziałem delegatów Pomorskiego 
Związku Osadników Rolnych z całego woje« 
wództwa pomorskiego. Na porządku obrad: 
1) sprawozdanie delegacji z odbytej konferen« 
cji z p. Ministrem Reform Rolnych w dniu 
17 i 18 lutego w Warszawie; 2) sprawy orga« 
nizacyjne, dotyczące związku.

PodgOrz
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

w' poniedziałek o godz. 19. Na porządku obrad 
znajdzie się wybór prezydium Rady, komisyj 
miejskich i koiliisji konkursowej na stanowij 
sko burmistrza.

— Czyżby io było prawdą? Od kilku dni 
krążą po mieście najrozmaitsze pogłoski o 
niedokładnościach w kasie miejscowego od* 
działu „Sokoła", które ponoć ciągną się już 
od szeregu lat. Ze względu na to, że kilku 
czytelników zwracało się do nas o informacje 
w tej sprawie, Ikwcstja ta powinna być jaknaj* 
prędzej wyjaśnioną tembardziej żc Sokół jest 
subwencjonowany przez Magistrat, a krążące 
wersje niepokoją społeczeństwo.

Clioinicc
— 50-leclo pracy lekarskiej, Dnia 28 lutego

obchodził świat lekarski uroczystość pięćdziesię­
ciolecia pracy lekarskiej d-ra Lińskiego. Uniwer­
sytet Poznański przyznał d-rowi Lniskiemu po 
półwiekowej pracy na polu lekarskiem Honorowy 
Doktorat Medycyny. Z powodu podeszłego wie­
ku i niemożności wryjazdu d-ra Lniskiego do Po­
znania Dziekanat Wydziału lok. U. P. powie­
rzył wręczenie dyplomu T-wu Lek. Półn. Pomo­
rza na obwód kaszubski. O godz. 11 przed po­
łudniem prezes T-wa dr. Gaszkowski w pięknych 
słowach przemówił do Szan. Jubilata, podnosząc 
jego zasługi. Na uroczystości tej poza delegacją 
T-wa Lekarzy w osobach d-ra Gaszkowskiego, 
Szwabego i Strutyńskiogo zc Starogardu wzięli 
udział ks. kanonik Makowski, starosta chojnicki 
dr. Zaleski, moc. Kopicki, lekarze — prezes 
miejsc. Koła lekarzy dr. Łukowicz, dr. Bełkow- 
ski, dr. Ncumaun, dr. Maehowlński, dr. Odya, 
dr. Pokrzywnicki, dr. Soehaniowicz, lek. pow. dr, 
Esckncr, dr. Wrzesiński i dr. Zieliński.

Po wręczeniu dyplomu odbyło się skromno 
śniadanie, w czasie którego przemawiali starosta 
dr. Zaleski, ks, kanonik Makowski i inni. Z oka­
zji honorowej promocji nadesłano mnóstwo tele­
gramów, a m. in. od pp.: wojewody Lamota, 
naczelnika Sł. Zdrowia d-ra Krysińskiego, ks. 
senatora Szulca i innych.

Giełdy
H o l o w a n i a  z i e m i o p ł o d ó w  

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet 

hurtowy 
za 100 kg. z dn. 27.

Żyto . ..................
Pszenica.......................
Jęczmień przem. . . .
Jęczmień browarowy 
Owies . - .
Mąka żytnia ó5 proc. .
Mąka pszenna 65 proc,.
Ospa żytnia . . . .
Ospa pszenna . . . . 
Groch polny . . . .  
Groch Wiktoria . . .
Groch Folgera . . .
Wyka .......................
Seradela . . •
Łubin niebieski * . ,
Łubin żółty • . . . 
Peluszka . . . . .
Stoma żytnia prasowana 
Siano iużne . . . .

Siano prasowane . ,

Poznań, handel 

II. 1931 r
18.00— 18.35 
22.25—22.75
19.05— 20.(5
24.00— 25.00

17.5— 18.0
27.00— 28.00
36.05- 39.05
12.75- 13.75
13.75— 14.75
26.00— 59.00
24.00— 28.00
26.00— 29.00
28.00— 31.00
62.00— 68.00
19.00— 21,00
29.00— 32,00
32.00— 35.00

2.05— 2,09 
7,10— 7.05
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Kalendarzyk rzym.*kat.
Sobota Romana 
Niedziela Albina 

— Stan Wody w Wiśle z dnia 27. 2.: Zawis 
cbost +2-16, Warszawa +1-70, Płock +0.89, 
Toruń +2.63, Fordon +2.43. Chełmno +1,59, 
Grudziądz +1.06, Korzeniewo +1.57, Piekło 
+0.46, Tczew +0.22, Einlagc +2.20, Schiewen* 
horst +2,40.

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Sobota, 28. 2. o godz. 20 — „Miss Europa“. 
Niedziela, 1. 3. o godz. 16 — „Romeo i Jus 

Ija“ (ceny zniżone); o godz. 20 — „Miss Eu* 
ropa“, operetka w 3 aktach prof. Aleksandra 
Wilińskiego, wyst. gość. Marji Kaluskiej. 

Poniedziałek, 2. 3. — Teatr nieczynny. 
Wtorek, 3. 3. o godz. 20 — „Miss Europa“, 

X wyst. gość. Marji Kaluskiej.
Repertuar kin:

Pałace — „Wiatr od morza“.
Światowid, ul. Prosta — „Młodość na bez* 
drożu“.
Łns, ul. Strumykowa — „Gra o mężczyznę“. 
Mars, ul. Warszawska — „Cyrk wędrowny“ 
Corso — podwójny program — „Wytworny 
opryszek“ i „15 minut strachu“.

jSSŚ.
C hełm ińska 22 te l .  912

Pierwszorzędna kuchnia! Obfity bufet!
Codziennie specjalności! Niskie ceny!
__________________________ 6571______________

7  l in io m  28+° lutego w restaura- 
& ©¡alliais c| ilio tc lu „P o ion |au
koncertuje kwartet pod batutą znanego h a n .  
p. S i i iw y ;  codziennie mâtiné i wieczorem 

od godz. ao.ej do 2 »ej.
K u ch m a  wyUate potraw y

»*jprzedniejszej jakości po cenach przystępnych.
Trunki krajowe i zagraniczne. 6766

lo r  u A iw Maskach sloAca
Po dniach slótńyćh, mieliśmy wczoraj wio* 

senną wprost pogodę. Zrozumiała rzecz, że 
mieszkańcy grodu Kopernika tłumnie wylegli 
wczoraj na ulice; zapełniły się gwarem i śmie» 
chem rozbawionej dziatwy, stęsknione już wi» 
doku „dzieciarni“ planty Parku Bydgoskiego.

Na widok tej roześmianej calem boga* 
ctwem blasków i złotych potoków słonecznej 
pogody serca zatętnily żywszą, radośniejszą 
falą krwi.
E m iasta

«— „Dar Pomorza“. W dniu wczorajszym 
bawił w Toruniu radca inż. Hubert, z Mini» 
sterstwa Przemysłu i Handlu, który odbył 
dłuższą konferencję z dowódcą O. K. p. gene» 
rałem Pasławskim na temat „Daru Pomorza“. 
Konferencja dotyczyła ustalenia możliwości 
pomocy dla komitetu w związku z zapadające» 
mi w najbliższych miesiącach terminami płat» 
ności ostatnich rat za statek „Dar Pomorza“.

— Najserdeczniejsza prośba! Kościół w To 
runiu»Mokrem stanął tylko dzięki nieograni» 
czonej ofiarności całego miasta, lecz jeszcze 
jest biedny zewnątrz i wewnątrz. Nie brak 
cichych ofiarodawców, którzyby złożyli swój 
grosz, lecz najchętniej osobiście. Wybrać się 
na Mokre, to daleko i tyle przeszkód, zatem 
aby oszczędzić drogi — przyjdę sam na wez» 
wanie telefoniczne (720), żc ktoś chce złożyć 
jakąś ofiarę na stacje drogi krzyżowej, może 
i Pan Jezus odejmie niejeden krzyżyk nieje» 
dnej rodzinie za to, a parafjanie biedni będą 
się z wdzięcznością modlili i w każdą sobotę 
odprawia się msza św. za dobrodziejów na 
wieczne czasy. Dlatego bardzo i jak najpo» 
korniej prosimy o łaskawą dalszą pomoc 
wszystkich przezacnych i kochanych obywate» 
li całego miasta, a teraz na stacje drogi krzy» 
¿owej, a za każdy chociaż najdrobniejszy

grosz będziemy bardzo wdzięczni, a Bóg 
niech Wam wszystkim tysiąckrotnie wynagro» 
dzi za Wasze złote serca. Ks. Gołomski.

— Koncert muzyki polskiej. W niedzielę, 
dnia 1 marca odbędzie się w auli gimnazjum 
męskiego koncert muzyki polskiej prof. S. Ja» 
godzińskiejsNiekrasz z udziałem prof. Wistera 
(skrzypce). W programie utwory Chopina, 
Moniuszki, Paderewskiego, Różyckiego, Za» 
fembskiego, Szymanowskiego, Malcera, Zotej» 
ki i innych.

— „Człowiek i wszechświat“. Staraniem 
Tow. im. Piotra Skargi odbędzie się w niedzie» 
ię, dnia 1 marca o godz. 17 w wielkiej sali 
Dworu Artusa filozoficzno»rejigijny odczyt na 
+mat: „Człowiek i wszechświat“. Odczyt 
wygłosi ks. prał. dr. Sawicki z Pelplina.

— Zwłoki noworodka. Wczoraj w zagajni» 
ku koło Wrzosów w pobliżu szosy Wrzosy—

Hufrizt m iasta  T om ala  
P o t o b a  i bolączki m iasto  Torunia

omawiane będą na Zebraniu Sprawozdawczem 
w pcm iedziałeh  dnia 2 atarca o  godz. 8 w ieczorem

w Strzeln icy
Uprasza się o liczny udział Obywatelstwa.

Pierwsza na Pomorzu poradnia zawodowa 
powstanie w Terania

W Torunu powstanie niebawem pierw 
sza na Pomorzu poradnia zawodowa w lo­
kalu przy ul. św. Ducha 12. Poradnię orga­
nizuje koło pomorskie stowarzyszenia 
„Służba Obywatelska", które z ramienia 
Ministerstwa Oświaty przejęło już porad­
nictwo zawodowe dla dziewcząt. Zadaniem 
poradni będzie udzielanie rad młodzieży, 
kończącej szkołę powszechną, a w miarę 
możności także innym osobom, zgłaszają­
cym się po poradę.

Zadanie, jakie spełnia Poradnia Zawo­
dowa w Życiu społecznem, bywa często nie 
doceniane. Rola Poradra Zawodowej po- 
lega głównie na wykrywaniu uzdolnień za­
wodowych młodzieży, lecz nie ogranicza się 
wyłącznie do tej jednej dziedziny, która 
właściwie należy do kompetencji psy.cho- 
technika i lekarza. Doradca zawodowy ma 
jeszcze inne, nie mniej odpowiedzialne za­
danie: kierować odpowiednio uzdolnionych 
na właściwą drogę pracy. W tym 'celu ko­
nieczna jest znajomość rynku pracy, zapo­
trzebowania sił roboczych, nietyłko w da­
nej chwili, ale na kilka lat naprzód, aby

narybek, skierowany dziś do szkoły zawo­
dowej, po ukończeniu jej znalazł także pra­
cę w wybranym zawodzie. Inaczej praca 
Poradni Zawodowej poszłaby na marne,
przyczyniając się tylko do zwiększenia 
bezrobocia.

Zagraniczne biura Poradni Zawodowej 
pojmują współpracę tę z czynnikami han- 
dlowemi i przemysłowemi tak ściśle, iż są 
równocześnie biurami pośrednictwa pracy.

W Polsce w podobnym charakterze pra 
cują obecnie: Patronat nad polską mło­
dzieżą rzemieślniczą i przemysłową w War 
szawie i Poradnia Zawodowa w Siedlcach. 
Pozatem Poradnie Zawodowe przeznaczo­
ne w pierwszym rzędzie do kierowania 
młodzieży ze szkół powszechnych do odpo­
wiednich szkół zawodowych, znajdują się 
w Warszawie, Krakowie, Katowicach, Po­
znaniu i Wilnie.

Poradnia, jak i stworzona dla jej celów 
pracownia psychotechniczna w Toruniu, 
będą pierwszą tego rodzaju placówką na 
Pomorzu.
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Roczne walne zebranie Związku Pracowników 
(Imgstownch Administracji wofskewel

W ub. czwartek odbyło się w sali „Strzelni» 
cy“ roczne walne zebranie Związku Pracowni» 
ków Umysłowych Administracji Wojskowej 
R. P. — Koło Toruń. Obradom przewodni» 
czył p. Marjan Kolaeiński.

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego ze» 
brania, prezes ustępującego zarządu p. Ludwik 
Idee przedstawił całokształt działalności za» 
rządu w ub. roku. Z sprawozdania p. prezesa 
wynika, że miejscowe koło Zw. Prac. Umysł. 
Adm. Wojsk. R. P. wykazało w ub. roku dużą 
żywotność i intensywność w pracy. Dość 
wspomnieć o organizacji kursów mających na 
celu przygotowanie urzędników do egzaminów 
urzędniczych, zorganizowaniu kasy samopo» 
mocy, z której korzystają członkowie Koła, 
bibljoteki i t. p. Nic też dziwnego, że Zwią» 
zek zdołał sobie zaskarbić zaufanie i poparcie 
u swoich władz przełożonych.

Zarząd w ub. roku nie ograniczył się tylko 
do pracy na terenie Torunia, a działalność

swoją rozwinął na cały teren D. O. K. VIII., 
organizując koła Związku w całym szeregu 
garnizonów.

Po wyrażeniu dotychczasowemu zarzado» 
wi, na wniosek Komisji rewizyjnej, absoluto* 
rjum, przystąpiono do wyboru nowych władz 
koła.

Nowy Zarząd wybrano w następującym 
składzie: p. Ludwik Idee (ponownie) prezes, 
p. Wiktor Stnenda wiceprezes oraz p. Alojzy 
Mederski, Kazimierz Brożonowicz ł Aleksan* 
der Łoza — członkowie. W skład Komisji 
rewizyjnej weszli pp. Szymorowski, Marjan 
Sapieżyński i Marja Lisowska. Do sądu kole* 
żeńskiego pp. Feliks Kistowski, Marja Kossa» 
kowa i Jan Kochanowski. Jako delegatów na 
walny zjazd delegatów Kół w Warszawie wy» 
brane pp. L. ldeca i Marjana Kolasińskiego.

Po ożywionej dyskusji, przewodniczący, 
wzywając zebranych do współpracy z zarzą» ] 
dem, solwował obrady.

Różankowo, znaleziono zwłoki noworodka 
pici żeńskiej. Zwłoki zawinięte w szmaty, 
zagrzebane były śniegiem. Zwłoki złożono u 
sołtysa we Wrzosach do dyspozycji władz są» 
dowych. Dochodzenia ustaliły, że tego dnia 
widziano kobietę idącą z Torunia w kierunku 
Wrzosów, która niosła w szmatach zawinięte 
dziecko. Kobieta ta, lat około 25, wzrostu 
niedużego, ubrana była w letni zielony płaszcz.

— Zgony. Dnia 27. 2. b. r. zmarli w Toru* 
niu: Michał Jastrząbek. ur. 29. 9. 1867 r.; Lucja 
Wisian, z d. Dąbrowska, ur. 13. 12. 1868 r.; 
Tadeusz Hass, ur. 20. 10. 1910 r.
liucla ¿ty» r,sstw

— Walne zebranie toruńsk. oddziału Zw. O* 
ficerów Rezerwy odbędzie się dzisiaj w sobo* 
tę o godz. 20 w sali Dworu Artusa. W razie 
niestawienia się wymaganej ilości członków, 
odbędzie się o godz. 20,30 drugie zebranie.

— Zarząd Stów. Weteranów Armji Pol» 
skiej z Francji na Wojew. Pomorskie, uprasza 
swych członków o przybycie na posiedzenie 
organizacyjne placówki na m. Toruń, które od* 
będzie się w dniu 1 marca 1931 r. o godz. 12,30 
w sali „Eldorado“, ul. Chełmińska Szosa 53. 
Obecność wszystkich członków obowiązująca 
ze względu na wybór zarządu placówki.

—- Tow. Śpiewu „Lutnia“ w Toruniu. Lek* 
cje chóru mieszanego odbędą się we wtorek, 
dnia 3 marca r. b. o godz. 20,15 w lokalu „Lut* 
ni“ (DwórArtusa). Ze względu na bliski kon* 
cert, uprasza się o liczne t punktualne przyby» 
wanie na lekcje. Zarząd.

— Toruński Klub Hodowców Kanarków 
„Wisła“ w Toruniu. Zebranie miesięczne od* 
będzie się dnia 1 marca o godz. 17 w lokalu 
.Gospoda“ przy ul. Sukienniczej 16. O liczny 
udział prosi członków oraz miłośników Zarząd

— Związek Niższych Funkcj. Państw. R. P. j 
Kolo w Toruniu. Zebranie miesięczne dnia 4 < 
marca o godz. 18,30 w lokalu p. Pawlików» j
¿kiego, ui. Chełmińska II. Zarząd.

ii •? •
— „Miss Europa“. Dziś w sobotę, dnia 

28 b. m. o godz. 29 jubileusz 40»letniej pracy 
scenicznej i kompozytorskiej prof. Aleksandra 
Wilińskiego: premjera w 3 aktach operetki 
jubilata ..Miss Europa“, występ gościnny pri* 
madonny Opery Warszawskiej Marji Kału» 
skiej. W obsadzie pp. Ninka Wilińska, Kop* 
czyńska i Zarembina, reżyser Zdzitowiecki, 
Olędzki, Jaworski, Lenczewski. W licznych 
tańcach cały balet z pp. Grossówną i Glin* 
skim na czele. Dyryguje prof. A. Wiliński, 
Operetkę urozmaici moc efektów i niespodzia* 
nek.

b la ln m  czw oroboku
Światowid — „Młodość na bezdrożu“.

„Młodość na bezdrożu“ jest jedną z naj> 
lepszych sztuk filmowych, które mieliśmy spo 
sobność oglądać w ostatnich czasach na srebr* 
nym ekrauie. Głęboko sięga w psychologję 
duszy współczesnej, a rozumie i trzeźwo uj« 
muje problem powojennych zagadnień peda* 
gogicznych. Z jednej strony „Maman do wzię» 
cia“ — z drugiej przedpotopowi rodzice, nie 
mający pojęcia jakiemi są w istocie ich dzie* 
ci, a zachwyceni własną pedagogją... Na tern 
podłożu zaś wyrasta dramat „wypaczonej mlo» 
dości“, tej, co się po bezdrożach błąka.

Niezmiernie przejmujący jest akt oskarżę» 
nia prokuratora, a mowę adwokata, co broni 
„tego który zabił“, winni się nauczyć na pa» 
mięć rodzice i wychowawcy-

Wkładka dobra i wesoła. (zm.) 1

y

„Słowa Pomoishieinu^ 
fit© wlodemoSci...

Jak się dowiadujemy, zebranie 
członków toruńskiego Oddziału Zwią 
zku Legionistów powzięło pewne u* 
chwały w związku z systematycznemu 
napaściami „Słowa Pomorskiego“ n3 
osobę Marszałka Piłsudskiego-

Uchwały te, o ile nam wiadomo., 
idą w tym kierunku, że Legioniści po* 
stanowili w sposób najbardziej zdecy* 
dowauy reagować na wszystkie napa» 
ści. odnoszące się do osoby p. Mar* 
szalka Piłsudskiego.

Prclcfec*©prof. funifcniecMcg©
© granicy 

polsifo-nacraiccifiei
Z  uznaniem podnieść należy zainteresow*» 

nie, jakie okazał Toruń dla ostatniego wyki»* 
du prot. Tymienieckiego, wygłoszonego w ubie 
gty czwartek w ramach powszechnych wykła* 
dów uniwersyteckich w auli gimnazjum męskie 
go. Coprawda, stać Toruń na to, aby wypeł» 
nić nie jedną tylko aulę, ale i ten liczny udział 
słuchaczy, jakich zgromadziła czwartkowa pro 
lekcja prof. Tymienieckiego, dowodzi, że To­
ruń interesuje się sprawami kulturalncroi, a że 
szczególnie bliskie jego sercu są sprawy, zwią* 
zane z Pomorzem i granicą polsko»rucmiecką.

Wykładu prof. Tymienieckiego, ujmujące* 
go w sposób niezwykle jasny temat* z, którym 
stykamy się tutaj na każdym kroku, temal 
bardzo aktualny, wysłuchali słuchacze w nie* 
zwykłem skupieniu, Streszczenie odczytu, w 
którym prof. Tymieniecki oświetlił sprawę 
granicy polskomienńeckiej z punktu widzenis 
nauki i bistorji, podajemy na innem miejscu.

s.bezrwbwilnvif b HiDriusIalo 
x zas ilh n  w ub. k w a m ie

Obwodowy Fundusz Bezrobocia wypłacił 
w czasie od 1. 10. 1930 r. do 4. 1. b. r. tytułem 
zasiłku dla bezrobotnych sumę 103.250,57 zł. 
Z zasiłków tych korzystało 5973 bezrobotnych.

W miesiącu listopadzie z Państw. Akcji 
Pomocy Bezrobotnym wydano dla 648 rodzin 
bezrobotnych po 1 ctr. koksu i V* ms drzewa. 
W miesiącu grudniu ub. roku wypłacono 1400 
bezrobotnym kwotę 7.200 zł. tytułem zasiłków 
doraźnych,

n a lo p o lA R ln  o  cenie u lw a  
w Toru n iu  1 na  i»»utorzu

Z kół naszych czytelników otrzymaliśmy 
charakterystyczną uwagę od pewnego Mało» 
polanina, który zwiedzał ostatnio okolice Po» 
morza. Ze względu na to, iż nie mamy powo* 
du kwestjonować wiarogodności tych uwag, 
podajemy je do wiadomości publicznej, pozo* 
stawiając zajęcie stanowiska w tej sprawie 
czynnikom więcej kompetentnym.

Autor uwag skarży sic na pewną drobnostt 
kę, nad którą jednakże, zdaniem autora, w 
związku z całokształtem naszego życia gospo* 
darczego, warto się zastanowić. Chodzi o pi* 
wo, za które — zdaniem autora naszej uwagi — 
tutejsi restauratorzy płacą browarom po 60 
groszy za litr, a sprzedają konsumentom po 50 
groszy za małą szklankę (*/i litra), czyli, uwzglę 
dniając ilość pianki, po zł. 2,20 za jeden litr, 
t. zn. z blisko 400°/o zyskiem. Autor twierdzi 
że w Małopolsce restauratorzy płacą 70 groszy 
za litr piwa, a sprzedają tę samą szklankę po 
25 gr. czyli litr za 1 zł.

Autor kończy swoje uwagi zdaniem, iż gdy» 
by nasi restauratorzy nie śrubowali cen piwe 
w górę, mogliby wzmóc jego konsumeję, a tern 
samem zwiększyć produkcję browarów i przy» 
czynić się do zmniejszenia bezrobocia.

Glos w tej sprawie oddajemy przedewszyst 
kiem pp. właścicielom restauracyj ł kawiarń.

O w suółnracc ml^lrzów  
ze szho la  d nü sz la lca laca

W dniu wczorajszym odbyła się w pierw-» 
szej Szkole Zawodowej Dokształcającej wy* 
wiadówka, połączona z wystawą prac tech­
nicznych uczniów. W auli szkoły zebrało sie 
kilkudziesięciu rzemieślników oraz instrukto» 
rów i nauczycieli szkoły. Kierownik szkoły 
p. Buchholz wygłosił krótkie przemówienie, 
w którem poruszył aktualną sprawę współ* 
pracy mistrzów ze szkołą dokształcającą. Pc 
przemówieniu p. Buchholza wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, w czasie której zabierali glos 
zainteresowani rzemieślnicy. W wyniku dy» 
skusji wyłoniono projekt utworzenia konnte» 
tu rzemieślniczego dla współpracy ze szkoła 
dokształcającą.

Następnie w sali rysunkowej wychowawc 
klas udzielali wyczerpujących informacyj o po­
stępowaniu uczniów.

Urządzona staraniem kierownictwa 
wystawa prac wzbudziła wielkie zahlte ".sowa 
n-c.
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— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro*
«1. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą,

tti. Chełmińska 26.
Kalendarzyk teatralny:

Sobota, 28. 2 .o godz. 20 — „Ulica'".
Niedziela, 1. 3 o godz. 16 — „Nie rzucaj 

■nie, madame“; o godz. 20 — „Ulica".
Teatr Garnizonowy:

Sobota, 28. 2. o godz. 20 — „Rywale".
Niedziela, 1. 3. o godz. 20 — „Rywale".

Repertuar kin:
Apollo — „Janko muzykant".
Gryf — „Rapsodja węgierska".
Orzeł — „Ulubienica Maharadży" i „Mi« 

ioSć dziewczynki z Musichallu.
— Federacja pracowników umysłowych. 

W  sobotę, dnia 28 b. m. w Domu Towarzystw 
o godz. 19«tej odbędzie się nadzwyczajne wab 
we zebranie członków Federacji pracowników 
umysłowych. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne, wobec czego obecność wszyst« 
kich członków konieczna. Zarząd.

— Powiatowe Kolo Zw. Inwalidów Wojen» 
«7d . l t  P. w Grudziądza. Roczne walne zebra» 
nie Koła odbędzie się dnia 5 marca w sali Go» 
spody Abstynentów przy ul. Hallera 3.

— Z zebranie Tow. Popierania Teatru. W 
« w * iy  czwartek wieczorem w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w Ratuszu odbyło się posie» 
dsenie Towarzystwa Popierania Teatru pod 
przewoanictwem p. prezesa Kosjora, który za» 
referował projekt statutu Towarzystwa. Po 
zaznajomieniu zebranych z projektem propa» 
¡Bandy Teatru wśród szerokich mas społeczeń» 
stwa (ref. p. red. Zagierski), wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w rezultacie której człon» 
kowie Tow. postanowili jak najspieszniej przy, 
stąpić do pracy. Obecny na zebraniu referent 
prasowy Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu 
p. Niewiakowskieki imieniem Związku oświad» 
ezył, że wszystkie Towarzystwa kupieckie w 
'Grudziądzu i na prowincji akcję propagandy 
Teatru będą jak najusilniej popierały.
E teatru garn izonow ego

„Rywale". Teatr Garnizonowy powtarza 
dziś w sobotę, 28 lutego i jutro w niedzielę,

1 marca b. r., każdorazowo o godz. 20»tej, zna» 
komitą sztukę „Rywale“, której sukces na pre» 
mjerze był kolosalny. Ceny miejsc od 50 gr. 
do 2 zł. Jesteśmy pewni, że najszersze masy 
publiczności pospieszą znowu do Domu Żol» 
nierza, by podziwiać pierwszorzędną grę arty» 
stów i wspaniałą wystawę.

— „Polacy w Ameryce“, ciesząca się riie» 
słabnącem powodzeniem wodewil Danielew» 
skiego, po powrocie do zdrowia p. Slowikow» 
skiej, doskonałej wykonawczyni roli Tuni, 
ukaże się na ogólne żądanie jeszcze raz na 
scenie Teatru Garnizonowego w niedzielę, 
dnia 1 marca b. r. o godz. 15,30. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 1,50 zł. Zaznaczyć należy, iż w 
roli Marjanny wystąpi p. Muszka Kunicka, 
ulubienica publiczności Teatru Garnizono» 
wego.

KOMUNIKATY PARAFJALNE 
(FARA).

— Wotywę do Najśw. Serca P. Jezusa od»
prawi się w piątek, dnia 6 marca o godz. 7»ej. 
O godz. 18,30 Droga Krzyżowa, litanja i blo» 
gosławieństwo. Spowiedzi słuchać się będzie 
W czwartek od godz. 17»tej.

— Staraniem SS. Elżbietanek przy ul. Ry» 
backiej urządza się w środę, dnia 4 marca 
o godz. 19»tej w Teatrze Miejskim przedsta» 
wienie pod tytułem „Marja Magdalena“, któ» 
rego czysty dochód przeznaczony jest na ukoń 
czenie budowy nowego sierocińca. Wszyst 
kich Szan. Parafjan Siostry Elżbietanki uprzej 
mie zapraszają.

— Bractwo Matek Chrześcijańskich ma ze» 
branie w niedzielę, 1 marca o godz. 16 w Farze.

— Tow. Czeladzi Katol. ma zebranie w po» 
niedziałek, 2 marca o godz. 19,30 w salce pa» 
rafjalnej. O punktualne przybycie uprasza 
Zarząd.

— Zebranie S. M. P. odbędzie się w czwar» 
tek, 5 marca o godz. 20»tej w salce parafjal» 
nej. O liczny udział druhów i punktualne 
przybycie uprasza Zarząd.

— Stów. Katol. Młodzieży Żeńskiej, Sekcja 
Eucharystyczna, ma wspólną adorację w czwar 
tek, dnia 5 marca o godz. 19,30 w kościele se» 
minarjalnym.

— Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie» 
| dzielę podczas nabożeństwa o godz. 8»mej.

Oszczędna I c d tw a  g o sp o d ark a  
pow iańa grndziądzM ego

Z asBsffaei ««¡jmSSses p o w  a i o w e ^ o  n a d  B»ss«t2 c f@ m i
W ub. czwartek, dnia 36 lutego b. r. odbyło 

się posiedzenie sejmiku powiatowego gru» 
dzia.dzkiego, które trwało 8, godzin.

Porządek dzienny obejmował 20 różnych 
spraw, w których najważniejszą było zatwier» 
dzenie budżetu dodatkowego na rok 1930»j 1 
i uchwalenie budżetu na rok 1931»32.

Budżet dodatkowy na rok bieżący wynosi 
w przychodach i rozchodach 243.471,43 zł., 
w tem najważniejsze pozycje obejmują 7500 
zł. na dożywianie dzieci szkolnych, 35000 zł. 
na prace doęaźne celem zatrudnienia bezro» 
botnych ńie pobierających zasiłków, niedobo» 
ry budżetów gmin wiejskich 30.000 zł., 99.249,30 
zl. reszta kosztów na budowę i założenie szpi» 
lala powiatowego w Łasinie i 50.000 zł. na 
spłatę kapitału zakładowego w Kom. Kasie 
Oszczędności.

Budżet na rok 1931»32 wynosi w przycho» 
dach i rozchodach 1.085.823 zl., jest więc w po» 
równaniu z rokiem ubiegłym (1.213.906 
-1- 243.471,43 zł. dodatk.) o 30% mniejszy.

Najważniejsze oszczędności poczyniono w 
działach: drogowym, oświaty i zdrowia pu» 
blicznego oraz w dziale popierania rolnictwa.

Obrady toczyły się rzeczowo. Dyskusja 
ożywiła się przy nielicznych wnioskach nie» 
których deputowanych o podwyższenie obcię» 
tych pozycyj, a mianowicie omawiano wnioski 
pp. dep. Klimka z Radzyna i Dębskiego z Ła» 
sina o podniesienie dotacyj na zapomogi dla 
szkól uzupełniających i dla komitetów T. C. 
L. oraz wnioski dep. insp. Stoszki (B, B.) o 
podniesienie subwencyj dla Tow. P. W. i W. 
F. z 15.000 zl. na 18.000 z!., o utrzymanie do» 
tychczasowej subwencji 3.000 zl. dla Tow. O» 
pieki nad Matką i Dzieckiem w Małem Tarp» 
nie i uposażenia dozorcy sanitarnego w kwó» 
cie 3.280 zl.

Wnioski te upadły nieznaczną większością. 
Jedynie dla Tow. Opieki nad Matką i Dziec» 
kiem uchwalono 1500 zl. z działu zdrowia pu» 
blicznego poraź 3.000 zł. z działu opieki spo» 
łecznej. W dziale rolnictwa skreślono uposa» 
żenie inspektora rolnego.

Budżety przedsiębiorstw komunalnych przy 
jęto w preliminowanej wysokości. Wynoszą 
one w dochodach i rozchodach dla Tow. Cen»

trał: Elektrycznej 371.700 zł. wobec 415.460 zł. 
z r. ub., dla szkółki owocowej w Okoninie 
22.308 zł., dla szpitala powiatowego w Łasinie 
78.626 zł. Przyczem dopłata powiatu dla 
szpitala wynosi 14.626 zł..

Dalej zatwierdzono również bilans Kom. 
Kasy Oszczędności. Po uchwaleniu kiiku sta» 
tutów o poborze różnych podatków, wybrano 
do Rady Nadzorczej K. K. O. p. Rozwadów« 
skiego z Czeszewa i p. Retza, a jako delegata 
na zjazd samorządów p. burm. Tomczyńskiego 
z Łasina, a p. Ossowskiego z Bialobłot iako 
zastępcę.

Uchwalone budżety świadczą o oszczędnej 
i celowej gospodarce powiatu i zrozumieniu 
tak przez członków wydziału jak i sejmiku, 
ciążących na nich obowiązków.

Kiabareć
ul. Długa
6080 Doskonały zespól artystyczny.

Passe?» £9 “S
Nr. *6

I M yd ło  do go len ia  |
@ ¿ / c / ¡ u / u i / r t u i )  ¡j)

|  j e s t  c h l u b ą  @
@ p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  $

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z n a s z y c h  sRI©" 
pÓW> Mięso z uboju ekspor 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik.

Szewska l — [kełmińska to — Koszarowa 16<

PeilHjf, łoi? kiliistii. Piirj
poi e c a 6082

l .  E. H a n c z e w s k i ,  T o r u ń s k a

Miejsce spotkań dla pr*?Jexdnyeh

Dnia 26 lutego 1931 roku zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
w 71 roku życia,

Ś. p.

Maksymilian Janicki
Dyrektor Banku Ludowego w Gdańsku.
Zmarły przez blisko 25 lat piastował urząd kierownika banku i poło­

żył wysokie zasługi na tem odpowiedzialnem stanowisku.
Cześć lego pamiąd!

RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z  

Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735
O biady z 3 dań  1,20. G orące po traw y  oraz na­
poje  w szelk iego  g a tunku  o  każdej porze dn ia . 
Lokal obok  p rzystanku  tram w . 5 m in. od dw orca.

Kolacja a la carte już 
od 80 gr. począwszy 4926

ś w ła ś c ,: J ć z e fG rz e s z k o w ia k
tf¡eise« spotkań die przyjezdnych

SA

BaKk Ludow y
Eingetr. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht w Gdańsku.

Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: Za Pracowników:
(—) T. Kopczyński.

6783

Pokóf
R aB SH H snnN naH w ;

------
Piękne i bardzo wygodne

L O K A L E
na biura

dla pp. adwokatów, le­
karzy i fabryk

d o  w y n a j ę c i a  \
Zgłoszenia: Dyrekcja § 
„Motela pod Orłem“ j 

^  BYDGOSZCZ 6763J

Pigtwsiafinii
U

lu b  d w a
w śródmieściu, ładnie 
umeblowane, z osobnem 
wejściem, pożądana ła« 
zienka i kuchenka gazo« 
wa, dla solidnego pana 
p o s z u k i w a n e .  

Zgłoszenia z podaniem ceny do Administracji
„»m&a Pom orsk.“ Toruń L. 6 7 2 4  jg

(—) T. Kławikowski. (—) B. Janicki.

DZWON - Gdy światło Ci zgaśnie
816 tei. w Grudziądzu

6643 r l H L l B I E w S l ń l  416 tel. w Toruniu
ZA KŁADY ELEKTROTECHNICZNE E. MACIEJEWSKI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.
Rrtdjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

W tutejszym rejestrze handlowym wpisano w dniu 
27 stycznia 1931 przy firmie Centralna Kasa Spółek Rol­
niczych oddział Toruński: Stefan Pióro z Torunia.. Kra­
sińskiego 50 został ustanowiony uchwałą ’Rady Nadzor­
czej z 9. 10. 1930 ,r. zastępcą kierownika Oddziału w 
Toruniu. 6780

Toruń, dnia 23 stycznia tv ’ 1
Sąd Grodzki,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 marca 1931 r. o godz. 9 sprzedawać będę w

Gostyczynie najwięcej dającemu za gotówkę: 2 konie, 
1 radio kompl., 1 lustro, 2 fotele. 2 kanapy, 1 szafonier- 
ke, T fortepian. 12 prosiąt, i maciorę, 1 wóz roboczy 
i różne im.«, jznory. Zbiórka licytantów przed kościołem 
w v,'»i:-nir. 6785

} Ga?»« ko«om& sądowy »• Tucholi Plac Zamkowy 4

BACZNOŚĆ ! BACZNOŚĆ!

D o m  P o l s k i
Uprzejmie zawiadamiam, że o b j ę 1 e m

Restauratit „Dam Paliki" pny Wallgasse16a
Po przebudowaniu i całkowitej renowacji gwa» 
rantuję Rodakom, że każdy znajdzie w „Domu 
Polskicm“ dobrą Kuchni«, smaczne obiady, 
z trzech dań za jednego guldena, bogato zaopa« 
trzony zimny bufet, oprócz tego smaczne flaki, 
bigos myśliwski, białą kiełbasę z kapustą o każ« 
dej porze dnia i nocy. Wyborowe krajowe napoje. 
Koncert i Radjo na miejscu. Rodacy! Popierajcie 
„Dom Polski“ w Gdańsku przy Wallgasse ić a. 
Niech zabrzmi hasło „Swój do. swego po swoje“. 
Kto wydaje swój zbędny grosz poza „Domem 
Polskim", szkodzi sobie i społeczeństwu.
6771 Edimind Kaube gospodarz.

§ p y
» I

założona t85ń
Jui. Hoffmann
mistrz pilnikarski 

Toruń, Piekary 27.
Telefon 638. 

poleca się do nasię« 
kania tępych pilni« 
ków i raszpli każ« 
dego rodzaju, także 
wymienia tępe na 
ostre tylko za do» 

piątą.
i Na życzenie dostar» 
\ cza każdy gatunek 
! pilników i raszpli.

6740

Szkota
Zawoiewa

od r 1898
Kurs handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzielczej i 
komunalnej i t. p. Czesne 
d!a wojsk, tylko zł. 20.—. 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznie. 1540
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
nr. 25, II p., telefon 897.
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S ta n d  t a f c  f te s ta u r a n t  9d tm ia
Po gruntownej przebudowie nowootwarcie pierwszej, największej komfortowo urządzonej kawiarni na miejscu

w niedzielę, dn ia  1-g® m arca  1931 r. o śo d z . ł- ic j pop o łu d n iu .
Wszystkich Sympatyków i życzliwych gości jaknajuprzejmiej zaprasza

•ft. £ i s i e c b i
p. Telefon Nr, 1611. C o d z ie n n ie  A o n c e r t  n r  t y  s t y c z n y .  Telefon Nr. 7611.
ilK3 «3 lSgBaB35USB3 H3 H3 U3 H3 BStf3 HS l53ggg31^ggg3 ggggKgggggggłgg_____

Nasz ślep przy ulicy

Heilige-Geist-Gasse 24
prowadzi się dalej bezzmlennie

D z is ia i
o godi. 9 rano

Po uBiończonei przepro­
wadzce rozpocznie sie w 
nowych ubificaciach przy 
ulicg

6ro$$e Wollweberî asse 6-7
(dom u PlurzyńsHlr.go> n a s z a

tania
sprzedaż otwarcia

Tylko 8 dni!

k a l i f i e
J t i u g a z i f n  n b u w i a  i B 5 T  « » »  i

3 ¥ e iliće -9 e i$ # -fra s« c  Z4 S r o s s e  W »iln)efeeróa<>se 6 7

i B p w l i w I w C ! » ' ' : ' « ...

Modne materiały na wiosnę 1931 r.
już nadeszły.

Ogromny wybór wypróbowanej jakości

materiałów męskich, damskich i iedwabnych
w wyborowym goście! - - - Ula wszystkich nafodpowiednieisze!
Prosimy o zbadanie naszych cen i jakości, gdyż udowodnimy, że ceny nasze odpowiadają faktom.

I

Mimo sensacyjnie tanich cen 
przy zapłacie gotówkowej

4"|»i<asa-sUonto
lub ułatwione Warunki spłaty.

■w

A R T H U R  L A N G E
ELlSąBETHWRLL 8 _____________________________

U3

„ D O M  T O W A R Ó W ”
___________ SCHMIEDEGflSSE 13-14

... .................................. .......... . .... ............... ....... ................... ....... .¡¡'ii............. H a tfR g fa a ia a d a

111 Kursy Ksrtfftiff Samorhodowytlij
dla wszystkich,

iru Mielnu
długol. wykladowcy.insłrukłora będą otwarte 

i z początkiem marca rb. w T o r u n i u  przy ulicy j 
św. Katarzyny Nr. J.

| Do nauki znajduje się samochód najnowszej kon« i 
i strukcji roku 1931, który umożliwia najłatwiej za«
| zńajomienie sje z najnowszą techniką samochodo.- 
' wą. Pierwszorzędne fachowe wyszkolenie praktyczne 
j i teoretyczne. Warunki najdogodniejsze. Zamiej*
I scowym wysyła się na zadanie prospekty

Pferwszerzędny król
gwarantuje Zakład; Krawiecki

JA N  BRZESKI
T O R U Ń

teł. 54ó. ul. Panny Marji 9. teł. S-fń.
Udzielam kredytu na asyguaty 'ABS 

spółdzielni „Kredyt“. 6763

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 marca 193t r. c godz. 15,00 sprzedawać bę­

dę w Wełpinie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 wielką 
szalę. Gaca, komornik sadowy w Tucholi Plac Zamk s

f llbezpfeczentowcy
poszukiwani jako agenci objazdowi do poważ, 
nej instytucji asekuracyjnej. Solidnym fachowcom 
udzielamy zaliczki na koszta podróży. Oferty do 

„Dnia Pomorskiego“ pod „Akwizytor“.

Meble
Jadalnie, sypialsie, kuchnie 
i różne meble w wielkim 
wyborze solidnej roboty od 
najwykwintniejszych do po* 
jedyńczych. Ceny najniższe, 
warunki najdogodniejsze, 
D o b rzy ń sk i, Bydposzcz, 
Długa 4. ’ »777

instruhtorhi
robót ręcznych uczą haftów’ 
kaszubskich i artystycznych 
Wszelkie roboty z wełny, 
iak swetry, szale dywany 
i t. d. Warunki bardzo do: 
godne zgłoszenia do firmy 

M. Dałkowska. Toruń, 
Szeroka 25. 0790

-------- ”Nmiesili takie.
paraso lk i, .parasole, 
teczki, walizki, piłki 
gumowe, manikury, 
necesery, laski, port«

S monctki, proszę prze« 
konać się ceny naj« 
tańsze towar dobry.

W . Szym aAskl[ 
Toruń, Król. Jadwigi 

13/14. (9756

^
l*opieraic«f. 

i ir s c m g f ł  Kr*». *
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RoK założenia 1846,
Adr. Telegr. „Komunalna“
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108. Komunalna Hasa Oszczędności

« . i i .   a  «ar«.««. . .i on  T V 1 o ort i 0.9, a

Rok założenia 1846.
Adr. Telegr. „Komunalna“
K onto czek.: Poznań Nr. 204.108.

1514powiatu grudziądzkiego W GrutiziBdZU u l Wybickiego 39, Tel. 220 i 284.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w y s o k ie m  o p r o c e n to w a n ie m  i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca . 3 , m il, z ł  n a  1 7 .5 0 0  K si^ ieczK acH .

PolBcamy tasz bogata zaopatrzeń skład wa wsijitkia <
TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA |

oraz \

SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a.iULJ. MUSOLFF :

Tow. z ogr. poręką
o). Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tal. 26 i 1650 :

6040 ,
*%X**KX*XXXXXXX>

T ym  razem  ty lk o  
a i r a l i c f e  w  f i r m i e

MUsze
t o f io r v e .  i simiftoroe do geaxet. tkattrio&osB
i É. p. rawyGcnreu je * fosunftoni i  fotosrafjt-----

g  tfñetnm rafja „® n ia  P o m o rs k ie g o “
*0 X&osxestuia id ad m in istracji Jo tu ń , fssetoft«  II

¡liras
1508

Józef» ChronowiKiego
T el. 193 P o d g ó ri-T o ru i T el. 193 

poleca
«we ra wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ŚMIETANKA POMORSKA“ 
SŁODOWE,

„ K A R A M E L  POMORSKI“ 
KOZŁAK (BOCK)

■'mało posady po u- 
kończeniu kursu  na k ie row ­
ców sam o c h o d o w y c h .------  391$

1 n m - ce szorerow  otrzy- 
I U U U m aln  nnsadv do u-

Kandydatów na szoterów
przyjm uje każdego czasu na 
na jdogodniejszych w arunkach 
i przy n ajk ró tszym  czasie  nauki

Szkoła Szoferów
Grudziądz

Fraitc. Lipińskiego.
M ickiewicz* 19. - te le f. 494 I 94 

(naprzeciw  G azow ni).

na P o m o r z u  i w Gdyn
dla wielkiego koncernu ubezpieczeniowego. 
Ofiarujemy korzystne warunki. Zgłoszenia 
z referencjami pod nr. 6672 do Redakcji 
,l)nia Pomorskiego“ oddział w Gdyni, ul.

zawodowych oraz (arnato« 
rów) Pań i Panów szkolą 
—■ kursy samochodowe —

Z, Kochańskiego
w Bydgoszczy
ul. 3*go Maja 14*

— Żądajcie prospektów.—

Heble
Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych urządzeń 
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war- 

sztatów.

I g n .  G r a j n e r t
Bydgoszcz, Dworcowa 8 

Tel. 1921 3836

to Inłorto

MYDŁA
tani tydzioA

6758

J. Kapuyiski
Szczytno 13.

P an
z synkiem iodetnim poszu« 
kuje pokoju u solidnej in* 
teligentnej osoby. Zglosz. 
do „Dnia Pomorsk.“ pod 
„L.“ 6756beklapu mmmm h a n d l u  ?

HOTEL Naprzeciw no dw orca g łów nego  
Tel. 250-51 a 263-06.

CONTINENTAL
wi. Ba If y cifie law. Tercet® we * ©. ®. 3100

Przeszło BOO 16¿elc
Łazienki. p łynąc«  w oda

'ffeSefioMig w pofieolacBs
ODANSM
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ŚWIATOWID FHodoM na bezdrożu

®*iś 1 d n t
n a s le o s ie !

dramat erotyczny, będący oskarżeniem przeciw powojennemu 
rozluźnieniu obyczajów młodzieży. W 12 akt.
P o t t a d i o  n a d n r o S r a m .

D I W I I j H O W E  D ziś i d n i  n a s t ę p n e !  Najpotęż. dźwiękowiec polski!

„WIATR OD MORZA“
M Oj'. | S j P w s p a n i a ł a  epopea morska pij. St. Żeromskiego. W rolach glówp.,

® rR It/HsL'biSL Plarta n a lich a , Adam  Brodzisz,
Eugeniusz B odo, H. Sięoowshi.

s ią p

ZWIEDZAJCIE WSZYSCY w niedzidę, poniedziałek « wiórek

HozaKowshiego pokaz kwiatów doniczkowych
Pokaz mieści się w lokalu po firmie „AUTO-TRAKTOR“ przy 
ulicy KRÓLOWEJ JADWIGI,  narożnik WIELKICH GARBAR.

p o łą c z o n y  ze s p r z e d a i a  n a  m tclscu  p o  
cen ach  b a rd zo  p rzystep n ycb .

Po rozwiązaniu spółki 
z panem adwokatem D-rem Wiśniewskim
prowadzę z dniem 1 marca br.

kancelarię adwokacką
w Toruniu, przy ulicy Szerokiej Nr. 2
Józef Zbigniew Bieszk

Telefon 23. adwokat Telefon 23.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 marca 1931 r. o godz. 8,30 sprzedawać będę 

w Pile najwięcej dającemu za gotówkę: kilka tysięcy 
sztok cegły, rurki, 1 mtóckarkę i różne inne rzeczy. 
Zbiórka licytantów na moście w Pile. 6786
(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

LICYTACJA.
W dniu 12 marca 1931 r. o godz. 10-tej rano odbę­

dzie się na składnicy kolejowo-celnej (gmach Ekspedy­
cji Tow.) sprzedaż licytacyjna towarów: 
la. zgłoszonych, a niewykupionycb w przepisanym ter­

minie, jak części maszyn i kołowców, narzędzia, 
drut miedziany, części instrumentów muzycznych, 
sztuczne krążki do ostrzenia, maszyna do mielenia 
cukru, iolja, papier, węże konopne;

(b. mosiężne śruby zapędowe do motorówek, zabawki, 
kołki do fortepianów;

1L skonfiskowanych i zdeponowanych, a ostatnie nie 
podjęte w przepisanym terminie jak: wyroby ga­
lanteryjne, noże, widelce, scyzoryki, torebki dam­
skie, różne tkaniny, koniekcja, herbata, wody mine­
ralne, koniak, proszki do prania, zabawki i inne dro­
bne przedmioty.
Towary nabyć może osoba najwięcej dająca za na­

tychmiastową zapłatą. Towary wymienione pod Ib. na­
być można pod warunkiem powrotnego wywozu zagra­
nicę.

Bliższe dane znajdują się w ogłoszeniu wywieszo- 
nem w Urzędzie Celnym.

Wzywa się odbiorców towaru pod la. i b. do wyku­
pu towaru najpóźniej w przeddzień licytacji. 6789

URZĄD CELNY BYDGOSZCZ.

ffrsefnsyjcie

w a $ x e 6 | I a m e s a r l9 ^
/ skontrolujcie W asze dochody  
w ubicgtym roku, wtedy ujrzycie 
ile gotówki w Waszym interesie 
— — — — p r z y n ie s i e
ro z s ą d n a ,  u m i e j ę t n a  r c f e l a m o

Tylko ogłoszenia w piśmie, którego
€ z i i t e l n i c u  K u p u j ą
daje odpowiednie rezultaty i do­
pływ gotówki w okresie kryzysu 
gospodarczego. — — — — —

Taką korzystną reklam ą zapew nia przedewszystkiem

„¡Dzień Pom orski“
którego ogłoszenia pojawiają się równocześnie w najpo­
czytniejszych organach Pom orza i W i e l k o p o l s k i ■'

W „jDniu 3üaszu&sfiim “ 
„ f r a x e e ie  S d a n s ß ie j “ 
„ ¡ D n i u  ¡ D y d ^ o s f t i m “

O g ło s z e n ie
Komisarza Wywłaszczeniowego 

na Województwo Pomorskie 
o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Gdyni-Oksywiu.
W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu 

gruntów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór 
ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wia­
domości, że dnia 30 marca 1931 r. o godz. 10 
i ewentual. w dniach następnych zbierze się 
w Gdyni-Oksywiu w lokalu p. Stefana Chojki, 
komisja dla ustalenia odszkodowania za grunty, 
wywłaszczone pod budowę portu w Gdyni 
w grupie XI. zarządzeniem Pana Wojewody 
Pomorskiego z dnia 15 stycznia 1931 r. Nr. dz. 
IV F. 6885.

W zebraniu mogą wziąć udział zaintere­
sowani, tak osobiście, jak też przez upełnomoc­
nionych swych zastępców. W razie nieobec­
ności stron zainteresowanych odszkodowania 
za wywłaszczone grunty zostanie ustalone bez 
udziału tychże stron.
A. A. III—935. 6775

Toruń, dnia 24 lutego 1931 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom

(-—) Ł u c z a k .

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Dnia 2. marca o 9 przed poł. sprzedaję przy ul. Sze­

rokiej 37 przymusowym przetargiem za gotówkę: cał­
kowite urządzenie księgarni, wraz z całym zapasem 
książek i to 18,793 książek języka francuskiego, polskie­
go, greckiego, łacińskiego i obcych, medycyny, społ, po­
lityczne, prawnicze, literaturę, lekturę, rolnictwo, che­
miczne, sportowe, biblj. narodowe i t. d„ 121 słowników 
6 globusów, 17 gier towarzyskich, 518 pudełek kredek, 
1925 pocztówek, 527 map, koperty, papier, zeszyty, tu ­
szę, stalówki, ołówki i inne przedmioty. 6779

Bartkowiak, komornik sądowy.

Uchwałą spólników firmy: Bracia Grześkowiak, 
Towarzystwo z ograniczoną odpowiedzialnością, daw­
niej L. Darninami i Kordes w Toruniu, z dnia 8 stycz­
nia 1931.r. postanowiono rozwiązanie spółki. Likwida­
torem ustanowiono kupca Kazimierza Mutha z Torunia. 
Wierzycieli .wzywa się do zgłoszenia swych pretensji 
do 3 marca r. b. 6767

Toruń, dnia 23 lutego 1931 r.
Likwidator Kazimierz Muth.

| SPRZEDAŻ |
Meble

Kompletne pokoje: sy pialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządzę: 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca

Wytwórnia
mebli

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu, 6381 

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się 0 cenach fabrycznych.

Liny stalowe
konopne poleca dla wszy: 

stkich celów tylko własny 
wyrób. B. Muszyński, Lu: 

bawa. 6297

Syrop „
buraczany, funt 0,60 zł Gre: 
lewicz, Toruń, Wielkie Gar: 
bary 29. 6/70

noiocgkl
z pęzyczepką 2 cylindrowy 
N. S. U. po cenie przystęp: 
hej do sprzedania. Staeder 
Gdańsk, Tyrol 3 c. (6772

KUPNO
i- -  H

Pianino
kupię za gotówkę oferty 
z podaniem ceny do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 6769.Polecenie

Wózki dziecięce najnowsze 
modele poleca F a b r y k a  
W ó z k ó w  D z ie c ię cy c h  
■ SPORT“ Bydgoszcz 3 Ma: 
ja 19. Hurt! Wykonuje 
reperacje! 6746

1 MIESZKANIA 8
wolne g

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią od za: 
raz do wynajęcia. Zglosz. 
ul. Leona Czarlińskiego 32. 
Gospodarz.

raofocwM
z przyczepką 4 cylindrowy 
„ H e n d e rso n “ z biegiem 
Zwrotnym do sprzedania 
Walter Friedt, Gdańsk, Mat 
tenbuden 30, 677;

Skład
wraz z mieszkaniem do wy: 
najęcia oferty do Administr. 
„Dnia Pom.“ pod 1. 6781

WysyrzedaZ
in w e n iu ro w a

zniżka do 30% • -

rne-BUE

s u is t a  n
św. Ducha 12. 3O9;

Pokoi
umeblowany dla pani lub 
patia. Bydgoszcz, Ossoliń: 
skich 18, 1. prawo. 6745

I ROZNE 1

Plac
przemysłowy z budynkami 
i mieszkaniem nadający się 
na każde przedsiębiorstwo 
przy Chełmińskiej Szosie i. 
wydzierżawię zaraz. 6733

Szllfiernia
s z k ła  i  lu s łc r
wykonuje własnego wyrobu 
lustra, lusterka, szlifowanie 
szkła, plamiące lustra tu się 
odnawia. St. G r u d z i e c k i  
ul. Żeglarska 7. 6782

S a lo n
Dziel Szfuki

Krajobrazy: ZaKopane, 
Bałtyk, Adrjatyk.

Stary Rynek 27 II p. obok
f=my: „LODY WŁOSKIE“

Wejście bezpłatne
6642

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner: 
wów, wątroby, nerek, pę; 
cherza, hemoroidom, upla* 
woni, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artretyz; 
mówi, reumatyzmowi, etc. 
Żądaj ciebeźpłatnej broszury 
pouczającej. Adres : Liszki: 
■Antek: 656!)

kursy
kroju, szycia, modelowania, 
ukonces jonowane przez Ku: 
ratorjum Okręgu Pomorsk. 
Przyjmuje 'uczenicc na no: 
wo rozpoeżęte kursy. W a: 
runki dogodne wpłaty rata: 
mi, oraz salon warszaw: 
skich, paryskich modeli. Ce: 
ny przystępne dla wszyst- 
kich. 6777
Mostowa 18, parter.

Budynek
p rzcn u fs to w p

przy ul. Bydgoskiej
(dswn. Warsztaty mecłi. samochód.)
nadającę się także na różne 
przedsiębiorstwa lub skład: 
nicę jest natychmiast całko: 
wicie albo częściowo do 
wydzierżawienia. Zgl. do fir.

B. Wllamowskl 
Toruń, Żeglarska 28. (6233

Paniom
«lo w lad o m o śri

Elegancką modną fryzurę 
gwarantuje , ,Nowość“ w 
Toruniu Trwała Ondu­
lacja „TUVA“ . Wyko: 
nujc jedynie specjalny Sa: 
lon Damski.

Leon Chojnicki 
Szeroka 46 I piętro.

Od dnia 9. III. prowadzę 
dwu-tygodniowy

Knrs artysf.
t k a c t w a

bez warsztatu, wyrabianie 
z wełny materjalów (twec: 
dów) na płaszcze i wszelkie 
okrycia oraz objaśnianie o 
sposobie wykonania faso: 
nów. Osoby zAinteresowa: 
ne zgłaszać się mogą co: 
dziennie w firmie S. Kala» 
majski od 10—i2,tej (6791

fydzieiiawie
na 6 lat ogród owocowo- 
warzywny około 30 mg. 24 
okna inspektowe dużo malin 
t ruskawek,  drzew owoco­

wych i winogron. 
Oferty Nowa Wieś, poczta 
Jabłonowo. 6778

Urzędnik
poszukuje posady w admn 
nistracji przedsiębiorstwa, ia; 
bryki, lub wogóle posady 
biurowosadministracyjnej. 

Referenc.e pierwsze« 
rzędne. Zgłoszenia do 
Administr. „Dnia Pomorsk.“ 
pod „urzędnik administra: 

cyjny“. 6709

TANIO
k r a w a t u

l! Szelki — Paski 
|. G e try

Podwiązki
ii C®RV z n a c z n  e  m i ź m e i

TORUŃ 6291 
uLZeglarska 28 ■8»

Służąca
uczciwa i umiejąca gotować 
potrzebna. Cukiernia Na: 
siadek, Bydgoszcz, Marsz. 
Fccha 43.

Koncesjonowane przez Kura: 
torjum Okręgu Szkolnego. 

Pomorskięgo

Pierwszorzędne kursa
Krain Styrii M an ili

przyjmuję zapisy uczennic 
na dogodnych warunkach
U w a £ § a :
Dla pań kurs wieczorowy 
Toruń, Prosta 23. I p. 6676

Skład
kolonialny

z towarem, mieszkaniem za 
2.200 zl. z powodu zmiany 
stosunków rodzinny eh sprze* 
da Matuszewska, Bydgoszcz, 
Kujawska 31. 6^62

Udzielamy
długoterminowych pożyczek 
na I hipotekę od 3 do 30000 zl 
na budowę, rozbudowę, ku: 
pno placów, i splatęliipotek. 
„Własna Zagroda“ Spółdzieb 
nia Hipoteczno: kredytowa, 
z ogran. odpowiedzialnością 
Poznań, Nowy Rynek 13. 

¿559

Gabinet
Kosmetyczny

„m arkiza“
przy • ul. Bydgoskiej nr, 26. 
Średuicka, przyjmuje od 10 
zano do 7 wieez. Masaże 
lecznicze, kosmetyczne ma: 
ski odmładzające, upiększa: 
iace i Hennowanie. 6620

W
chemicznej pralni

„Tęcza“
T o r u ń ,  Mickiewicza ioS 
Cena ¿a chemiczne pranie 

sukni jedwabnej

8 zł.

D e i i e r l u a i

Teatru Toruńskiego
BKOBa i
W sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 20:tej 
ąodetni jubileusz pracy, 
scenicznej i kompozytor: 
skicj prof. Aleksandra 

Wilińskiego 
P R  E M J E R A  

„ P S is s  K u r o j i a ”  i
Operetka w 3 akt.prof. Ali
Wilińskiego z wyst/gyśc.’ 

Marii Kaluskiej artystki 
Opery Warszawskiej.

ZGUBIONO

Zgubiłem
Książeczkę wojskową Nr. 
454, którą unieważniam zna: 
lazca zechce zwrócić Ma: 
tuszak, Kluczyki Nr. 30 
poczta Toruń 11. 6774

W  niedzielę,-dnia 1. 111. 
o godz, i 6:tej *

,ttomcu 1 Juli«'
Tragedia w 5 akt. (21 obrjj 

W. Szekspira.
i( Vnv. zniżone)

W  niedzielę, dnia 1. III. 
o godz. 20:cj

..miss E u ropa“
Operetka w 3 akt. prof. 
Aleksandra Wilińskiego, 
z występem gość. Marji 

Kaluskiej.

W poniedziałek, dnia 2 III 
teatr nieczynny.

We wtorek, dnia 3 III. 
o godz. 2o»tej

„!*I6SS Europ»“
Operetka w akt. prof. 
Aleksandra Wilińskiego 
7. wvstępem gość. Marji 

Kaluskiej.

t
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Z ostatniejeñnili
SKqd do Polshl plgncłi) fałszywe dole

WSJw  »  , ^ __Wglcrycic w lclhiei „faferplsi“ 100 złoiówefc w Berlinie
Berlin 28. 2. (PAT). Ubiegłej nocy 

policja berlińska po dłuższem poszli* 
kiwaniu wykryła w jednym z domów 
w pobliżu dworca Friedrichstr. tajną 
drukarnię fałszerzy banknotów poi* 
skich 100 zlotowych.

Drukarnia ta mieściła się w miesza 
kaniu portjera domu, będącego człon 
kiem bandy, a zaopatrzona była w ma 
szyny oraz narzędzia precyzyjne- — 
służące do podrabiania banknotów.

Policja skonfiskowała wielki pas 
kiet gotowych falsyfikatów bankno* 
tów 100 zlotowych. Trzy osoby przys 
łapano na gorącym uczynku. Zostały 
one aresztowane. Miedzy niemi znajs 
duje się jeden z najniebezpieczniejs 
szych międzynarodowych fałszerzy 
banknotów Ryszard Pfister, z zawodu 
rysownik karany wielokrotnie za fał« 
szowanie banknotów.

Miał on wspólnika w niejakim Jó* 
zefie Schwimerze. zbiegłym przed kik 
ku tygodniami ze Lwowa, fałszerzem 
banknotów który finansował całe 
przedsiębiorstwo.

Z namowy Schwimera Pfister roz 
począł ostatnio podrabianie polskich 
banknotów 100 zlotowych. W chwili, 
gdy policja wkraczała do kryjówki

l i  panrospisfai fe©n r̂e§ 
sowiecki

Moskwa 28. 2. (PAT). Został ot* 
warty 15 panrosyjski kongres sos 
wiecki przy udziale 1339 delegatów.
przybyłych z różnych okolic ZSRR. 

Przewodniczy kongresowi Kalinin.
S ku lh i p ró h ib ic ii w Am ergte  

Fawafisla n a  n ie l AS Capone
Chicago, 28. 2. (PAT.). Nielegalne spożycie 

piwa w Chicago wynosi przeszło 12 miljonów 
kwart tygodniowo. Syndykat przemytniczy, na 
czele którego stoi Al Capone otrzymuje wpła­
ty, dochodzące do dwóch miljonów dolarów ty­
godniowo. Dane tc są oparte na obliczeniach 
«biengowskiej izby handlowej.

Popyré iaa sSiraew©
sowieckie

fałszerze zajęci byli właśnie wybija* 
niem falsyfikatów na maszynie.

Wykrycie drukarni policja za w* 
dzięcza dziwnemu przypadkowi. — U 
Schwimera, który niedawno temu zo* 
stal_ aresztowany w chwili kiedy 
chciał wymienić fałszywy banknot 100 
markowy policja znalazła klucz, który

jak się okazało pasował do bramy do* 
mu, mieszczącego kryjówkę fałszerzy 
Policja przez kilka dni obchodzi.a 
wszystkie domy, znajdujące się w 
śródmieściu w pobliżu mieszkania a* 
resztowanego zanim wpadła na trop 
właściwy.

§fraźniej s@wl€ccn paopaliii passie nici?
Wilno, 28. 2. (PAT). „Kurjer W i* 

leński“ donosi, iż w granicznej wsi 
Zagajniki, położonej na odcinku gra* 
nicznym Kostrowice wybuchł groźny 
pożar. Spaliło się 18 zabudowań, na* 
leżących do obywateli polskich i so* 
wieckich. Wieś Zagajniki, leży na sa 
mej linji granicznej, tak, iż część na* 
leży do ZSRR., zaś druga część do 
Polski. Pożar wybuchł w części wsi,

należącej do Rosji, poczem przerzu* 
cił sję na zabudowania po stronie poi 
skiej. Akcję ratunkową prowadzili 
żołnierze KOP. z włościanami oraz 
straż sowiecka. Po paru godzinnej ak 
cji pożar zlokalizowano. Zachodzi 
podejrzenie, że wieś podpalili sowiec* 
cy strażnicy, gdyż podobno położenie 
wsi nie było wygodne dla bolszewi* 
ków.

W ybłing k o m u n is ta  aresztow any
W dir©«l2€ Si© PfO®lfiW|J

Grodno, 28. 2. (PAT.). W Grodnie areszto­
wano delegata centralnego komitetu komuni­
stycznej partji zachodniej Białorusi Kramarza. 
Kramarz organizował w swoim czasie jako wy­
bitny komunista bandy dywersyjne na Białej 
Rusi, następnie był przywódcą ruchu komuni­
stycznego w Siedlcach i innych miastach Pol­
ski, za co też był skazany przez sąd okręgowy

w Siedlcach na kilkoletnie ciężkie więzienie. 
Z dokumentów i notatek, znalezionych przy 
Kramarzu wynika, że udawał się on na ważną 
konferencję do Moskwy, do Grodna zaś przy­
był, ażeby stąd przez zieloną granicę dostać 
się do Prus Wschodnich i dalej do Rosji so­
wieckiej.

Szczecin chce sle bronie przed... Polską, ale za
pieniądze rządowe

Berlin, 28. 2. (PAT). Magistrat m. Szcze 
cina wystosował do rządu Rzeszy memą- 
rja! domagający się, ażeby program pomo­
cy wschodniej zastosowany został również 
do okręgu szczecińskiego. Żądanie to pi­
smo uzasadnia tem, że podobnie, jak Wroc­

ław, jest dzisiejszy Szczecin jednym z fila­
rów gospodarczych i narodowych frontu 
obronnego Niemiec przeciwko napływowi 
ze strony polskiej, biegnącemu wzdłuż 
Odry.

Oi>r©dR| w sprawie 
iionhordaiu

Warszawa, 28, 2. (PAT). W dn. 26 bm. od­
było 6ię w biurze episkopatu polskiego kolejne 
posiedzenie komisji w osobach ks. biskupa 
Przeździeckiego i ks. biskupa Łukomskicgo z. 
delegatem rządu dyrektorem departamentu Po 
tockim, szefem biura prawnego Prezydjum Ra­
dy Ministrów Piętakiem i naczelnikiem wydzia 
łu Korwin-Piotrowskim w sprawach związanych 
z konkordatem. Ze względu na obszerny ma- 
terjał obrady potrwają około 10 dni.

PoirozM8gaä<£n9a firaiacuslco- 
nlcmftlcclclceso slooHaasgaia $8« 

tuczem!* artfwScl I pisarze
Berlin, 28. 2. (PAT). 199 niemieckich pi 

sarzy, artystów i uczonych ogłosiło odpo­
wiedź na ostatnie oświadczenie 186 intelek 
tualistów francuskich. W odpowiedzi tej ii* 
tełektuaiiści niemieccy nawołują do tego, 
ażeby przystąpić jak najprędzej do wspól­
nego obmyślenia środków praktycznych, 
któreby zmierzały do osiągnięcia porozflr 
mienia francusko-niemieckiego.

Ograniczenie w yiazdAw  
s łu lb o w ych  zagranice

(Z) Warszawa, 28. 2, (tel. wł.). W wyko 
naniu zarządzenia Prezesa Rady Ministrów 
ograniczającego delegowanie urzędników 
zagranicę Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wydało szczególnie ostre zarządzenia 
co do wyjazdów służbowych zagranicę.

Spccialnu Kurs śledczy 
d la  p o lic ji

(Z) Warszawa, 28. 2. (tel. wł.). Główny 
komendant policji postanowił celem uspraw 
nienia służby śledczej, przeszkolić szereg 
funkcjonariuszy policji na specjalnym 6-mie 
sięcznym kursie śledczym w szkole policyj 
nej w Mostach Wielkich. Przeszkoleni zo­
staną szeregowcy służby mundurowej, któ­
rzy okażą chęć przejścia do służby śledczej.

Za przemijcaBsie jedwabiu 22 ly«, zł
l*ar*p

Wilno, 28. 2. (PAT). Prasa donosi, iż w tych 
dniach grupa francuskich handlowców leśnych 
bawiła w Kłajpedzie, gdzie zakupiła znaczne 
ilości sowieckiego drzewa na sumę przeszło 1 
miljona litów. Amatorami drzewa sowieckie­
go są również kupcy hiszpańscy i portugalscy.

Katowice 28. 2. (PAT). Przed sądem okrę*. ( 
gowym w Cieszynie odbyła się rozprawa prze 
ciwko ¡kupcowi z Krakowa Wolncrmanowi — 

j oraz dwom szoferom, oskarżonym o przemyca*

Programu radiowe
Niedziela, dnia 1 marca.

\P arszawa — 10,15 Transm. nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. 12,15 Poranek symfonicz

ny z Filharmonii warsz. W programie utwo 
■ y L. van Beethovena. 14.00 Prace wiosenne w 
sadzie. 14,20 Muzyka. 14,30 Roboty wiosenne 
w Icsie. 14.50 Muzyka. 15.00 Nawożenie obor* 
nikiem. 15.20 Muzyka. 15,40 Program dla dzie* 
ci. 16.40 „Zagadnienie zniżki cen“. 17,40 Kon* 
cert Repr. Orkiestry Policji Państw. 19,25 pp. 
Michał Melina i dr. Wlad. Zawistowski: dja* 
log pt.: „Shaw i Pirandello“. 20.00 Słuchowi* 
sko „Co się z nim stało“ podług Labiche'a. — 
20,30 Recital forte.p. Alfreda Hoehna. 21,10 
Kwadrans literacki. Najświetniejszy kawalerzy 
sta Napoleona“. 21,30 Koncert popularny ork. 
P. R. 22,00 Ronyn Zrębowicz wygłosi feljcton 
pt. „Plotki z Zachodu“. 22,15 Pieśni w wyki* 
naniu p. Marji Rońskiej. 23.00 Muzyka tan.

Hamburg — 20.00 „Legenda o św. Elźbie* 
clę", oratorjum Liszta

nie jedwabiu z Czechosłowacji do Polski. Sąd 
po przesłuchaniu świadków skazał oskarżonych 
na łączną karę w wysokości 22.000 zł. z ewtl.
zamianą na więzienie.

Czescy członkowie 
Polskie! Akademii 

Umiejętności
Praga, 28. 2. (PAT.). Poseł polski w Pra­

dze p. dr. Wacław Grzybowski wręczył dziś 
profesorowi uniwersytetu im. Karola w Pradze 
dziekanowi wydziału przyrodniczego dr. Bogu­
miłowi Bydrzovsky'emu dyplom członka kore­
spondencji oraz profesorowi tegoż uniwersy­
tetu Bogumiłowi Niemcowi dyplom członka 
zwykłego polskiej Akademji Umiejętności w 
Krakowie.

Pod banderami pokoju
Monferencje morskie w Paryżu I Ilzymse

Anglja • rzeczniczka rozbrojenia — jest go świata. Niemniej konferencja londyń- j — 1.858.911, Japonja 
przepysznie uzbrojona na morzu. Dążyła
ona zdaw en dawna do tego, by najkosztow 
niejsze ze zbrojeń — światowe zbrojenia 
morskie poskromić — zachowując oczywi­
ście własny prestiż flotowy.

Na konferencji Waszyngtońskiej 1927 u-
stalono, że Anglja może zredukować do 
1/4 stan swoich wszelkich jednostek mor­
skich bojowych (1‘njowe i pancerniki) i nie­
mniej posiadać będzie jeszcze podwójnie 
taką flotę wojenną jak Francja i Italja.

Jak  wiadomo, konferencja londyńska, 
zakończona 22 kwietnia 1930 r., wydała re­
zultaty połowiczne. Zamiast paktu pięcio- 
mocarstwowego, zakończyła s'ę ona pak­
tem trzech mocarstw — Anglji, Stanów 
Zjednoczonych Am. Półn. i Japonji, ograni­
czającym ich zbrojenia morskie, a ściślej 
mówiąc, ustalającym proporcję ich sił na 
morzach.

Trzy te największe potęgi m wsk e re ­
prezentują 70 procent flot wojennych całe­

go świata. Niemniej konferencja londyń- ! 
ska spaliła na panewce z powodu nieprze­
jednanego stanowiska Italji i Francji. Nie­
jednokrotnie usiłowano wznowić (zwłasz­
cza za pośrednictwem Ameryki) pertrak ta­
cje między obu zwośnionemi państwami, 
których wzajemne stosunki zaostrzyły się 
znacznie. Rząd angielski wysunął sprawę 
rozbrojenia na morzu na czoło najważniej­
szych zadań i usiłuje za wszelką cenę do­
prowadzić do porozumienia.

Obecnie Francja, której żądania przed 
rokiem wynosiły 709.000 tonażu ogólnego, 
zredukowała cyfrę tę do 640.000, wskutek 
czego przewaga jej nad Wiochami zmniej­
szyła się do 150.000 ton.

W r. 1929, przed konferencją londyńską, 
stan flot wymienionych mocarstw z wyjąt­
kiem Niemiec, którym konferencja ambasa­
dorów przyznała 144.000 ton, przedstawiał 
się, jak następuje: (cyfry te obejmują rów­
nież statki znajdujące się wtedy w budo­
wie): Anglja — 1.889.911, St. Zjedn. A. P.

. , 1.074.335, Fran­
cja — 708.366, Włochy — 497.729 ton.

Hegemonja Anglji na morzu topnieje, jak 
widzimy, gwałtownie. Obecnie zaś plan o-
szczędaościowy Snowdena przewiduje o- 
krojenic budżetu wojennego (który wynosił 
2 miljardy 315 milj. marek niemieckich) o 
204 milj. Minister marynarki zaś — aczkol 
wiek socjalista —• protestuje, chcąc ratować 
prestiż morski Wielkiej Brytanji. Dla An­
glji przeżywającej straszliwy kryzys finan­
sowy, ugoda włosko-francuska mieć będzie 
niesłychanej doniosłości znaczenie, ozna­
czać bowiem będzie możliwość wstrzyma­
nia dalszych zbrojeń morskich, na które 
niema pieniędzy.

To też oczy całego świata z uwagą i na­
tężeniem zwracają się dziś ku Rzymowi, 
gdzie zapadną w najbliższych dniach epo­
kowe decyzje.

Jednocześnie zaś w Warszawie senator 
BB, Wyrostek woła w imieniu tej floty pol­
skiej, z którą się dziś jeszcze nikt nawet 
nie liczy:

0.25 z' 
1.50 z' 
0.60 V

Ogłoszenia: w iersz miłfm. na s tro n ie  7-łam owej 
w tek śc ie  na pierw sze j s tro n ie  . . .
na druglei i trzec ie , s tro n ie  1 — zł — w tekśc ie  
Drobne- ze słowo 15 g r.. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dle poszukujących  p racy  i nekro log i 25 zn iik i. kom unika ty  50 gr.
TL? o ssen ia  sk om plikow ane  i z zas trzeżen iem  uniejaca 20% nadw yżki
w  G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łainow ei . . . .  15 fen.„ „ 4 . . .  50
D robne to  s łow o 5 fen. ty ta tow e , . , 10 ..
Przy tąd o w em  ściąganiu należności raba t upada. Za term inow y druk 

p rzep isan e  m ejsce o g łoszen ia  adm in is tracja  nie capow iacio.

Redaktor odpowiedzialny S tanisław  Nowakowski w Toruniu Bydgoska  75 
Red. odpowiedzialny na  B ydgoszcz Michalik S te fan  Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. G dańska Wł,. Cieszyński, 
G dańsk S tadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł. Grabowski G dańska 4, tel. 64 
R edaktor odpow iedzia luy na  Inow rocław  Cyprjan Karpiński 

Inowrocław, ul, Toruńska 9 ,

w w a m m m m

Za ogłoszenia odpowiada adm inistracja  
W yd a w n ic tw o :O t ten R om orski4’ ,, Dzień B ydgoski“  „G azeta  Gdańsku" 

„Gazeta M orska'’
Czcionkami Pom. Druk. Ro/n. 6'. A, w Toruniu Bydgoska 56

¿MasCMrtcmrtciłnrt BnśiSiBiHEęcjaiiray vwv«niGsit
w ekspedycji m iejsco*ycł> agencjach  
z o d n o szen iem  do  dom u w T oruniu # • • • « . • •  

rzez po cz tę  z o d noszen iem
pod opaska i ..................................................................... .....
w G dańsku przez pocztę  . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odb ie ran iem  w  ad m in is trac ji w prost gd 2, zag ran icą  4 gd 
W raz ie  w ypadków , spow odow anych  siłę w yższą (np. przeszkody w za­
k ładzie  s tra jk i). A dm inistracja  nie odpow iede za n ied o sia rczn n ie  p ism a 
P K Ę N ^ J M E R A T A  ,DNIA KUJAWSKIEGO“ m iesięczna  w adm in i­
s tra c ji 2.70 zł — na pocztach  już z o d n o szen iem  kw arta ln ie  9,27 zł 

m ies ięczn ie  3,09 zł

3.40 zł
3.— zł 
3.36 zł 
4.50 zł 
2.30 gd 
7.— zł
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